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o r g a m  JPPS
KONIEC LEGENDY
Dyktatura jugosłowiańska wywie

siła białą chorągiew. Przypuśćmy 
naw et na chwilę, że wywiesiła ją z 
„dobrej woli". Przypuśćmy, — jak 
tego życzy sobie nasza doprawdy 
niezastąpiona prasa konserw atyw 
na —, że król Aleksander, „uko- 
chany przez naród cały", mógłby, 
gdyby był chciał, rządzić po dyk- 
tatorsku długie jeszcze miesiące, 
czy bodaj długie lata. I w tym jednak 
nieprawdopodobnie „romantycz
nym" wypadku, który tak kusi wyo
braźnię polskich „monarchistów bez 
przydziału", — i w tym wypadku 
pozostanie na planie pierwszym

fakt istotny,
przeczący jaskrawo i nieodwołalnie 
doktrynie dyktatury, rozwijanej od 
lat na szpaltach „Słowa“ wileńskie
go „Słowa Polskiego" we Lwowie, 
„Czasu", „Dnia Polskiego", ponie
kąd „Gazety Polskiej" wraz z hała
śliwym i wulgarnym ogonkiem t. zw. 
prasy brukowej.

W edług owej doktryny sposób 
rządzenia demokracji parlamentar
nej miał ulec

ostatecznemu bankructwu.
Falę dyktatur witano, jako rodzaj 
„konieczności dziejowej", (Pomyśl
cie tylko:

1) w październiku r, 1922 ,.czarne 
koszule" przem aszerowały uroczyś
cie poprzez ulice Rzymu;

2) niebawem „junta" generalska 
objęła władzę w Hiszpanji, ratując 
w  ten miły sposób i własną skórę 
przed skutkam i klęski wojennej w 
M arokko;

3) przew rót majowy w Polsce wpa 
kowano uroczyście do tego samego 
„procesu historycznego";

4) po kilku miesiącach dokonał się 
zamach stanu w Litwie; p. Walde
mar as zapragnął odegrać rolę ko
wieńskiego Napoleona I;

5) i — wreszcie — król Aleksan
der stanął łaskawie u steru  zjedno
czonego Królestwa Serbów, Chorwa 
tów i Słoweńców, „zawieszając" kon- 
stytucję, rozwiązując stronnictwa po
lityczne, reprezentując centralizm t. 
zw. radykałów  serbskich przeciwko 
republikańskim  i autonomicznym 
prądom pośród Chorwatów.

Ileż na wszystkie takie tem aty zu 
żyto atram entu! Ile razy wyrażano 
najsurowsze potępienie „partyjnie- 
tw u" parlam entarzystów polskich, li
tewskich, hiszpańskich, jugosłowiań
skich! Jak  bito pokłony w pas przed 
„silną władzą"! Jakie kobierce sła
no przy sposobności pod stopy p. 
Cankowa w Bułgarji albo hr. Be- 
thlena na W ęgrzech! Przecie to 
wszystko miało być ostateczne, nie
zmienne, nieuniknione, potężne, jak 
sama Natura... Demokracja parla
mentarna skończyła się... Nic jej nie 
uratuje. Dyktatura jednostki, względ 
nie grupy, — to jedyna rozsądna for
ma rządzenia „okresu przejściowe
go", jaki przeżywa świat...

***
I raptem... odwracają się nowe 

:arty historji. Rewolucja hiszpańska 
m iata precz, niby domek z kart, 
jun tę" generałów, a wraz z nią i 
ciekową monarchję; a król Alek- 
ander, jeżeli istotnie dezyq> zgoła 
wobodną oddaje pełnię władzy w 
ęce przedstawicieli narodu, — w 
akim razie jest to człowiek napra
wdę bardzo m ądry i bardzo mą- 
Łrych naprawdę ma doradców. A, 
ośli tak jest, a nie inaczej, — toć 
właśnie król Aleksander zadaje 
ios

tym bardziej bolesny
loktrynie dyktatury, jako „niezastą
pionej konieczności dziejowej", Lu- 
[y Zachodu nie poddały się fali dyk- 
atorskiej; „faszyzmy" Belgji, Fran- 
rji, Wielkiej Brytanji ujawniły z 
punktu właściwe swoje oblicze, — 
>b liczę

beznadziejnej słabizny

Dajcie nam 2.000 nowych stałych prenumeratorów
Rada Naczelna P. P. S.

ROZPOCZYNA DZISIAJ SWOJE PRACE
Dzisiaj o g. 11 r. w sali konferencyj

nej Domu Z. Z. K. przy ul. Czerwonego 
Krzyża 20 rozpocznie obrady 

Rada Naczelna P. P. S.

Porządek dzienny obejmuje sprawoz
dania polityczne i organizacyjne kierow
nictwa Partji, sprawozdania z Kongresu 
Międzynarodówki Socjalistycznej; póź
niej nastąpią wybory do Centralnego

Komitetu Wykonawczego, w ybory re 
daktora naczelnego „Robotnika" i 
dwuch przedstawicieli do Egzekutywy 
Międzynarodówki Socjalistycznej.

Wczorajsze prace Konferencji Samorządowej PPS.
Wczoraj odbyła się w sali konferen

cyjnej Z. Z. K.
konferencja samorządowa P.P.S., 

którą zagaił, w imieniu CKW. PPS.
tow. Norbert Barlicki, 

powołując do Prezydjum tow. tow, posła 
Tomasza Arciszewskiego, burmistrza 

Bobowskiego i dr. Próchnika.
Na konferencji omówione zostały za

gadnienia, związane z życiem samoizą- 
dowem.

Referat o
ustroju samorządu 

wygłosił prezydent m. Łodzi
tow. Bronisław Ziemięcki, 

który sformułował stanowisko PPS. 
wobec aktualnego zagadnienia reorga
nizacji w drodze ustawodawczej pod
staw ustrojowych samorządu.

W końcu swego referatu tow. Zie
mięcki zgłosił

rezolucję.
Następnie konferencja przystąpiła do 

omówienia zagadnienia
finansów miejskich; 

referent podniósł trudności finansowe, 
jakie piętrzą się przed miastami. obc:ą- 
żonemi ciężarami, k tó re  przerzucone 
zostały na barki samorządu.

Dyskusja była bardzo ożywiona.
Uchwalone rezolucje podamy jutro.

Sądy doraźne w całej Polsce
ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRÓW

Wczorajszy „Dziennik Ustaw R. P."
przyniósł rozporządzenie Rady Mini
strów o wprowadzeniu

postępowania doraźnego
przed sądami powszechnemi na całym 
obszarze Państwa w stosunku do prze
stępstw  o charakterze bandytyzmu i 
przestępstw  naruszających przepisy o 
ochronie

bezpieczeństwa publicznego 
i bezpieczeństwa osobistego, ochrony 
życia i mienia oraz dobrobytu publicz
nego w stosunku do przestępstw  zdrady 
głównej,

Zarządzenie to  zostało wydane na 
podstaw ie rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej z dn. 9 m arca 1928 r„ które 
przewiduje wprowadzenie przez Radę 
M inistrów postępowania doraźnego, je
żeli przestępstw a wymienione w rozpo
rządzeniu szerzą się w sposób zagraża
jący bezpieczeństwu publicznemu.

Postępowanie doraźne odbywa się 
bez śledztwa.

Dochodzenie prowadzi prokurator o- 
sobiście lub za pośrednictwem policji 
albo sądów.

A kt oskarżenia musi być doręczony 
w dwa dni po ujęciu oskarżonego. W y
rok sądu musi zapaść jednomyślnie. 
Przestępstw a, za które w postępowaniu 
zwyczajnem grozi kara ciężkiego w ię
zienia sądzone w trybie doraźnym ka
rane są śmiercią. Przestępstw a, za k tó 
re w postępowaniu zwyczajnem grozi 
inna kara. aniżeli ciężkiego więzienia w 
postępowaniu doraźnem karane będą 
c'ężkiem więzieniem od lat 10 do 15. 
K ara śmierci może być złagodzona na 
dożywotnie więzienie a kara ciężkiego 
więzienia zredukowana do 5 lat.

***
Wprowadzenie

sądów doraźnych

na terenie całej Rzeczypospolitej 
Polskiej jest niewątpliwie faktem  
politycznym o znaczeniu bardzo du- 
żem.

Zgodnie z oceną wczorajszej „sa
nacyjnej" prasy popołudniowej cho
dzi tu o zdarzenia ostatnie na zie
miach

Małopolski Wschodniej,
a także o

wypadki bandytyzmu  
w innych województwach. To pierw
sze najprawdopodobniej zadecydo
wało.

Nie jesteśmy, w stanie ze wzglę
dów,

niezależnych od nas, 
omówić szczegółowiej samej sprawy 
z naszego stanowiska. Postaramy się 
wrócić do niej w dniach najbliższych.

Krwawe starcia w Barcelonie
Gubernator Barcelony zażądał od 

Rządu przesłania
dwuch statków, 

ażeby ewentualnie umieścić na nich 
aresztowanych.

W czoraj rano policja 
aresztowała

grupę motocyklistów, którzy przyby
li do miasta, oraz zarządziła specjal
ne środki ostrożności wokoło 
gmachów więziennych.

W ciągu dnia doszło do ponow
nych

starć tłumu
z policją, przyczem kilka osób zra

niono.
Komunikacja z Madrytem została 

zerwana. G ubernator Barcelony po
rozumiewa się z Rządem drogą ra 
diotelegraficzną. Według komunika
tów ofiqalnych na prowincji panuje 
spokój.

„Ugoda“ Watykanu z faszystami
W rezultacie zawartej 

ugody
W atykanu z Rządem faszystowskim 
ten ostatni wydał polecenie zwrotu 
lokali zasekwestrowanych organiza

cjom młodzieży katolickiej.
W edług wiadomości PAT-a dyrek 

torjat partji faszystowskiej na posie
dzeniu przyjął

z zadowoleniem

społecznej, politycznej, moralnej.
Inaczej było na Wschodzie i na 

Południu. I oto teraz — po kilku la
tach zaledwie — powraca znowu fa
la

demokracii 
i fala parlamentaryzmu; powraca, 
jako wybuch gniewu ludowego, w

Hiszpanji i jako „dobrowolna likwi
dacja" w Jugosławji. I tu i tam ów’ 
powrót oznacza bezspornie rzecz je
dną:

koniec legendy,
jakoby Europa weszła nieodwołal
nie w „okres dyktatur".

Raczej przeciwnie! Dyktatury by-

do wiadomości treść układu z W a
tykanem. Jeśli chodzi o W atykan — 
to panuje tam mniejsze zadowolenie 
z powodu sposobu rozwiązania kon
fliktu.

ły, względnie są chorobliwym 
epizodem

w rozwoju dziejów. „Epizody" takie 
mogą kosztować narody niektóre 
bardzo, bardzo wiele, łatwo w ich 
ciągu zmarnować i roztrwonić war
tości bezcenne.

L. T.

Z. P. P. s.
POSIEDZENIE WCZORAJSZE
Pod przewodnictwem  tow. M. Nie

działkowskiego odbyło się wczoraj 
przed południem posiedzenie plenarne 
Z. P. P. S. Przewodniczący zreferował 
sytuację kraju, w dyskusji zabierali głos 
tow. tow. Z. Zaremba, K. Czapiński, A. 
Ciołkosz, K. Pużak, D. Gross, T. Reger, 
St. Dubois.

Powołano do życia dwie Komisje 
specjalne. Ustalono też kierunek zasa
dniczy tak tyki Z. P. P. S. po otwarciu 
sesji Sejmu i Senatu.

Szereg uwag wypowiedzianych przez 
towarzyszy, będzie m aterjałem  dla dzi
siejszej pracy Rady Naczelnej Partji.

Stanowisko związków 
pracowników miejskich

W sprawie oświadczenia 
p. prezydenta Słomińskiego

Komisja porozumiewawcza związ
ków pracowników miejskich m.
Warszawy, w skład której wchodzą 
związki robotnicze i urzędnicze,
zwróciła się do prezydenta miasta, 
p. Słomińskiego, z listem, w którem  
komunikuje, że zaproponowanych 
przez p.prezydenta ulg kredyto
wych oraz dodatków dla najniż
szych grup robotniczych XII, XI i X, 
w wysokości od 4 do 6 proc. 

nie może uznać za wystarczające 
i prosi m agistrat o skonkretyzow a
nie do dnia 5 b. m.

nowych propozycji, 
w myśl ostatnich dezyderatów ko
misji, zakomunikowanych na kon
ferencji w dniu 2 b. m.

Jednocześnie komisja, wobec wza
jemnego uzgodnienia stanowiska 
związków, wchodzących w jej skład 
prosi o wyznaczenie dla tejże komi
sji.

osobnych konferenq'i.
Dowiadujemy się, że przedstaw i

ciele komisji porozumiewawczej ma
ją być przyjęci w sobotę, 5 b. m„ t. 
j. dziś, ponownie przez 
wice-ministra spraw wewnętrznych, 

p. Wł. Korsaka.

Wice-prezesi klubu B. B.
W skutek tragicznej śmierci T. Ho- 

łówki wakuje stanowisko w ice-prezesa 
Klubu BB. Z drugiej strony p. Jędrzeje- 
wicz, dawny drugi wice-prezes Klubu 
objął jak wiadomo funkcje ministra 
wyznań religijnych i oświecenia publi
cznego.

W ten sposób Klub BB. ma wybrać 
dwuch wice-prezesów. Jednym  z nich 
zostanie podobno p. Hołyński, przed
stawiciel „ciężkiego" przemysłu, dru
gim zaś — p. Miedz ński.

Z A K O Ń C Z E N I E  
st ra jku  t rykodarzy  w Łodzi

S t r a j k  trykociarzy w Łodzi został za
kończony.

Podp’sano umowę zbiorową, obowią
zującą do dn. 31 grudnia r. b. i na pod
staw ie tej umowy robotnicy 

wrócili do pracy.

Wypowiedzenie umowy 
zbiorowej w przemyśle 

włókienniczym
W sferach przemysłowych prowadzo

ne są obecnie narady przygotowawcze 
w sprawie

wypowiedzenia umowy zbiorowej 
w całym przemyśle włókienniczym. 
W ypowiedzenie to, jak twierdzi p ra

sa łódzka, ma na celu
zrównanie kosztów produkcji 

w poszczególnych gałęziach przemysłu 
włókienniczego, to  znaczy wyrównanie 
stawek między firmami zrzeszonemi 
i niezrzeszonemi.



|  WITOLD GOŁĘBIOWSKI |
(W spom nienie pośm iertne).

W śród m alarzy polskich , w ystępu
jących na w idownię około r. 1910, 
W itold G ołębiowski reprezentow ał 
naogół dość rzadki u nas typ  a rtysty  
refleksyjnego. U w ażał on, ie  malar
stwo w ym aga reform y, i rozm yślał 
wiele nad tern, ja k  te j reform y doko
nać. W  przeciw ieństw ie do w ielu ma
la rzy  polskich, k tó rzy  w ięcej malują, 
niż m yślą, w ięcej m yślał, niż malo
wał.

K szta łc ił się w W arszaw ie, w K ra
kowie i w  P aryżu. W e Francji obra
cał się jakiś czas w  kołach zbliżonych  
do Gauguina i Ślewińskiego. P rzejął 
się też w  znacznej m ierze ideami te j 
t. zw . „szkoły z Pont-A venue". Poza  
Gauguinem silny w pływ  w yw arła  
nań secesja w iedeńsko - krakow ska  
(M ehoffer) i drzew orytn icy japoń
scy.

Gołębiowski uw ydatniał w obrazie 
szczególnie pierw iastki dekoracyjne, 
dbał usilnie o p iękny układ  lin ij i 
plam  barwnych. W ierzy ł w to, że w  
naturze istnieją pew ne doskonałe  
harm onje linearne i barwne i że za 
daniem  a rtysty  jest te harm onje w y
kryć. „Szukam  ornam entu, istniejące
go w rzeczyw istości, ornam entu ob
iektyw nego, m ówił mi w  r. 1924’ w ie
rzę w to, że taki ornam ent istnieje. 
Niepodobna go jednak w ym yśleć: 
trzeba go odkryć. Chwilami zdaje mi 
się, że jestem  ju ż  bliski tego odkry
cia, że oto ju ż  ju ż  chw ytam  ten orna
m ent ob jektyw ny: później to mi się 
zatraca znowu. Chciałbym  uchwycić 
także absolutną harm onję barw, ist
niejącą w rzeczyw istości". K iedyin- 
dzie j zaś u trzym yw ał: „Dobry m alarz 
oddaje istotę rzeczy: realista gubi 
się w szczegółach, w  kaw ałkach '.

Do dziejów  m alarstwa polskiego  
G ołębiowski przejdzie  jako jeden z 
pierw szych u nas przedstaw icieli re
akcji przeciw  im presjonizm ow i i jako  
jed n a  z ciekaw szych postaci pokole
nia, zna jdu jąc"^o  się niejako m iędzy  
„Sztuką" a „ R ytm em ".

O d wielu lat chory, cierpiący, Go
łębiow ski ż y ł  trochę na uboczu. M a
low ał coraz m niej, w ystaw iał rzadko. 
N ie chciał w ystaw iać, tw ierdząc, ie  
nie m a prac, z  których byłby  w zu 
pełności zadow olony. W ystaw a w 
Salom e S z tu k i M arszałkow ska 69 w 
listopadzie 1924 r. była  jego pierw szą  
i ostatnią  —  za życia  —  w ystaw ą w  
W arszaw ie.

G ołębiowski brał czynny udział w  
rewolucji 1905  —  1907 r., w a lczył od 
r. 1914 w Legionach, potem  w w ojsku  
pclskiem . C złow iek niezm iernie szla 
chetny i uczynny, natura wytw orna, 
subtelna, nienarzucająca się nikom u  
i nigdy, pozostawia po sobie szczery  
żal.

M ieczysław  W allis.

0 pr& m  „martwych domów"
Słynne już dzisiaj rozporządzenie 

Ministra Sprawiedliwości, odbierają
ce więźniom politycznym w Polsce 
przyznane im dotąd prawo żądania 
odrębnego traktowania, stawia na 
nowo problem naszego więziennictwa  
w czołowem miejscu zagadnień dnia. 
Więziennictwo polskie ma już za 
sobą bogatą w przeżycia i bogatą w 
literaturę przeszłość.

Kiedyśmy dziedziczyli spuściznę 
więzienną trzech państw  zaborczych, 
w odniesieniu do więźniów politycz
nych otrzymaliśmy w spadku trzy 
odmienne zasady:

Prawo rosyjskie uznawało więźnia 
politycznego, przyznając mu pewne 
ulgi. Austrjackie władze więzien
ne, mimo, że nie miały odpowiednie
go przepisu, uznawały jednak tra 
dycyjnie, że więzień polityczny za- 
sługjije na oględniejsze traktowanie, 
stosując wobec niego łagodniejszy 
regulamin więzienny. Tylko państwo  
policyjne W ilhelma II więźniów po
litycznych nie uznawało.

W  ram ach tych trzech ustawo- 
dawstw żyły po przewrocie admini- 
Stracje więzień, kierując się skłon
nościami swych wszechwładnych na
czelników. Jeżeli który z nich 
chciał, — przyznawał wspaniało
myślnie więźniom politycznym ulgi. 
Jeżeli nie — to nie.

Dopiero kiedy ukazał się regula
min więzienny M inistra M akowskie
go, który przyznawał więźniom poli
tycznym: prawo do odmiennego trak
towania. prawo otrzymywania gazet 
i książek, prawo do ułatwień w ob
cowaniu ze światem zewnętrznym, 
zakazuiąc bezwzględnie zmuszania 
więźniów politycznych do pracy fi
zycznej wbrew ich woli — stosunki 
wieziemne zostały przynajmniej for
malnie w  odniesieniu do tej katego- 
rji więźniów uregulowane.

Regulamin ten był stosunkowo li
beralny. Ale w praktyce często go 
nie stosowano. Głośna była sprawa 
widzeń w  więzieniu warszawskiem, 
gdzie przepis liberalnego regulami
nu o ułatw ieniu więźniom politycz
nym obcowania ze światem ze
wnętrznym w ten sposób realizow a
no, że wprowadzano naraz kilku 
więźniów do sali, przedzielonej po
dwójną kratą. Między jedną kratą, 
za k tórą płaszczyli nosy więźniowie, 
a drugą, za k tórą cisnęli się odwie
dzający ciągnął się szeroki pusty ko
rytarz, po którym spacerow ał pe ł
niący służbę urzędnik więzienia. 
„Obcowanie ze światem zew nętrz
nym" było w  tych warunkach m ę
czarnią człowieka zamkniętego w

klatce w dosłownem znaczeniu tego 
słowa.

Wola ministerialnego twórcy libe
ralnego regulaminu rozwiewała się 
po drodze do mających go wykony
wać naczelników więzień. Zwłasz
cza, że w samym departam encie kar
nym M inisterstwa Sprawiedliwości 
istniała ukrywana ale konsekwentn.e 
przeprowadzana biurokratyczna  ̂ ten 
dencja nieuznawania tych przepisów 
i podporządkowania więźniów poli
tycznych zwykłym normom krym i
nalnego ustawodawstwa. Dopiero, 
kiedy w 1924 roku spraw ą więzień 
zajął się Sejm, delegując specjalną 
komisję dla zbadania stosunków wię 
ziennych — na jakiś czas stosunki te 
pod wpływem kontroli społecznej 
nieco się poprawiły i administracje 
więzień zaczęły stosować niektóre 
przepisy obowiązującego wówczas 
regulaminu. Trwało to krótko. Kiedv 
sprawa przycichła i butne życie na
sunęło nowe troski i kłopoty, „m ar
twe domy" zatrzasnęły swe żelazne 
bramy przed okiem opinji publicz
nej i żyły dalej tajemniczem życiem 
niezbadanych tragedyj głodówek i 
buntów.

Sprawozdanie badającej wtedy 
wiezienia Komisji Sejmowej i prze
mówienia jej członków odsłoniły po
nury, przejmujący do kości obraz. 
W ięzienia przepełnione. Płuca ludz
kie, karmione stęchłem powietrzem, 
o nieznośnym zapachu bakteryj i wy 
dzielin. Ilość powietrza przypadają
ca na jednego więźnia wynosiła za
ledwie 1.5 do 2 m etrów sześciennych 
podczas gdy normalny człowiek prze 
bywający w zamknięciu winien mieć 

I conajmniej 16 do 25-ciu m.* powie
trza. W  takich w arunkach już w te

dy siedziało 32 tysięcy ludzi, to zna
czy że po potrąceniu małych dzieci 
każdy drugi człowiek na tysiąc sie
dział w więzieniu. Je s t to odsetek w 
stosunkach zachodnio - europejskich 
nigdizie nieznany i niespotykany.

NOWY DYGNITARZ 
MIEJSKI

W dniu 1 bm. zostały połączone trzy 
przedsiębiorstwa miejskie: Miejskie Za
kłady Zaopatrywania W arszawy, „A- 
gril" i mleczarnie.

D yrektorem  tego nowego przedsię
biorstwa, którego nazwa brzmi: „Miej
skie Zakłady Spożywcze" został do
tychczasowy dyrektor Agrilu p. Klejn.

ROZSTRZELANA 
OFICERA— SZPIEGA
W sprawie por. Bohdana Humnic- 

kiego, który stanął przed wojskowym 
sądem doraźnym zapadł wyrok ska
zujący oskarżonego na karę śmierci 
przez rozstrzelanie.

W obec tego, że Prezydent Rzeczy 
pospolitej wyrok śmierci zatw ier
dził, por. Humnicki został rozstrze
lany we czwartek o godz. 6.50 w ie
czorem.

Por. Humnicki — upraw iał szpie
gostwo przez trzy lata w ten spo
sób, że dokumenty i papiery mobili
zacyjne w ręczał kpt, w stanie spo
czynku Rudnickiemu, który odpo
wiadać będzie przed cywilnym są
dem karnym.

*******

A jednak reakcja społeczeństwa, 
która towarzyszy nowemu regula
minowi M inistra Sprawiedliwości 
dowodzi, że psychologja tego spo
łeczeństwa nie jest psychologią 
„mużyków".

Nowy regulamin więzienny nie jest 
przecież czemś nieoczekiwanem, 
czemś co spadło z pogodnego nieba 
postępu, jak piorun zacofania i reak 
oji. To tylko logika praw na czasów 
które przeżywamy, to słow a po czy
nach.

A jednak chcemv walczyć choćby 
tylko o samą zasadę uszanowania w 
więzieniu politycznym człowieka 
który popełnił przestępstw o z pobu
dek idealnych a nie dla zysku niskiej 
namiętności. Chociażby w tej chwid 
kiedy o to walczymy ta_ zasada była 
m artwem abecadłem  liter i pojęć.

Ale słowa regulaminu, drukowanego 
w Dzienniku Ustaw improwizacją już 
nie są. To są artykuły wiary. To już 
bronzowe posągi ożywione duchem 
chińskiego ustawodawstwa karnego 
którem u unieszkodliwienie pnzestęp 
cy politycznego nie wystarczy.

Przeciwstawiamy się takiej dok
trynie penitencjarnej z całą stanow 
czością. Przeciwstawiamy się jej tern 
ostrzej, że więzienia zapełnione są w  
50 procentach przez recydywistów  i 
departament karny powinien był się 
wreszcie po tylu latach praktyki 
więziennej przekonać, że złe warun
ki więzienne nie odstraszają. One de 
moraliizują, uiszcza, przepajają mózgi 
miazmatami zbrodni i nic ponadto.

Dr. Józef Loos,

D YM ISJA
SZEFA  SZTABU I SZEFA  

II ODDZIAŁU
, .Wieczór W arszawski" donosi, że 

w kołach wojskowych pojawiły się 
pogłoski o spodziewanem ustąpieniu 
szefa sztabu Głównego gen. Piskora, 
jego zastępcy gen. Kwaśniewskiego 
i szefa II oddziału sztabu pułk. P eł
czyńskiego,

Następcą gen. Piskora ma zostać 
gen. Kordjan - Zamorski a płk. Peł
czyńskiego — płk. Grudzielski.

DZIEŃ MŁODZIEŻY 
ROBOTNICZEJ

Zwyczajem lat ubiegłych w  pierwszą 
niedzielę października t. j, 4-go, orga
nizuje turow ska młodzież w Polsce 
swoje św ięto p, nazwą „Dzień Mło
dzieży Robotniczej".

W roku bieżącym, w związku ze zbl - 
żającą się Konferencją Rozbrojeniową 
w Genewie, hasłem  naczelnem  „Dnia 
Młodzieży" będzie w alka o pokój i po
wszechne rozbrojenie.

Pod tern hasłem również dem onstro
wać będzie socjalistyczna młodzież ro 
botnicza innych państw. W wszystkich 
placówkach Organizacji Młodzieży T. 
TJ. R, rozpoczęły się ju t przygotowania, 
by „Dzień Młodzieży" objął swym zwy
czajem jak najszersze masy młodzieży 
robotniczej w jaknajwiększej liczbie 
miejscowości w Polsce.

sm

Ostatnie wiadomości
D EPESZE —  TELEFONY—  W IADOMOŚCI R AD JO W E

* * * * *

l  GIEŁDY BERLIŃSKIEJ
Berlin, 3 września (PAT). Po 7-tygo- 

dniowej przerw ie otw arta została dziś 
ponownie giełda berlińska. Podczas ze
brania giełdowego panowało silne zde
nerwowanie. W całej pełni potw ierdzi
ły się obawy, że w dniu otw arcia oka
że się na giełdzie berlińskiej olbrzymia 
podaż papierów  wartościowych. Podaż 
szeregu papierów  była tak  wielka, że 
obroty musiano ograniczyć do 10%. 
Różne wielkie zakłady przemysłowe, 
jak r.p. reńsko - w estfalskie zakłady e- 
1-ktryczne z powodu zbyt wielkiej po
daży rie były woale notowane.

W porównaniu ze stanem z dn. 11 
lipca rb. wszystkie kursy wykazały 
znaczny spadek,

PODWYŻSZENIE OPŁAT 
AKADEMICKICH!

Minister oświaty w wywiadzie, u- 
dzielonym jednej z ajencji, zapowie
dział PODWYŻSZENIE OPŁAT AKA
DEMICKICH.

Podwyższone opłaty będą obowiązy
wały dopiero od przyszłego roku szkol
nego i dotyczyć będą wyłącznie aka
demików nowowstępujących.

EKSPLOZJA W KOPALNI WĘGLA.
W  pobliżu Johan'sburga w południo

wej Afryce nastąpił wybuch w kopalni 
węgla. 40 robotników  Murzynów ponio
sło śmierć, 16 ciężko rannych.
SPRZECZNE WIADOMOŚCI O REWO

LUCJI W CHILI.
W iadomości o rozruchach w  republi

ce Chili brzmią sprzecznie. W edług in 
formacyj z Buenos Aires ruch komuni
styczny w Chili w zrasta  na sile. Istnie
je możliwość proklam owania w Chili 
republiki sowieckiej(?) W edług innych 
wiadomości bunt we flocie chilijskiej 
został zlikwidowany w drodze pokojo
wej. rząd w ypłacił m arynarzom zaległy 
żołd i przyrzekł, że nie będzie karać u- 
czestników buntu. Parlam ent chilijski 
na nadzwyczajnem posiedzeniu uchwalił 
ogłosić w całej republice stan oblęże
nia na 20 dni. Prowizoryczny prezydent 
republiki powierzył b. m inistrowi poczt 
Gasparowi Morra tw orzenie nowego 
rządu. Obecny rząd chilijski ustąpił po
niew aż m inistrowie żądali bezwzględ
nego ukaran ia  zbuntowanych m aryna
rzy.

PROCES SABOTAŻYSTÓW 
SOWIECKICH.

W K ram atorsku na Ukrainie zakoń
czył się proces 62 urzędników  sowiec-

t- lkich organizacyj aprowizacyjnych, o-

skarżonych o upraw ianie sabotażu w 
zakresie aprowizacji ośrodków robotni
czych. A kt oskarżenia stw ierdził iż 
podsądni przyczynili się do dezorgani
zacji rynku sowieckiego i uprawiali sa 
botaż celem wywołania wśród robotni
ków głodu. Pięciu głównych oskarżo
nych Jepatow a, Stam iczenko, Darszta, 
Dukina i Liferowa skazano na karę 
śmierci. 57 zaś innych oskarżonych na 
dłuższe term iny ciężkiego więzienia.

ZATONIĘCIE STATKU.
N iedaleko od Pernaw y łotewski s ta 

tek handlowy „Balva“ o pojemności 
2100 ton najechał na skałę podwodną i 
zatonął. Załogę wyratowano.
PROJEKT ZATRUDNIENIA ŁOTEW

SKICH BEZROBOTNYCH.
W  związku ze wzrostem bezrobocia 

po miastach ministerjum Opieki Społe
cznej przystąpiło do opracow ania no
wego projektu, w myśl którego wło
ścianie którzy będą zatrudniali bezro
botnych z miast na roli, mają otrzymać 
od rządu premje miesięczne. Pierwsze 
próby zatrudnienia bezrobotnych na 
plantacjach buraczanych dały pomyślny 
wynik, pozatem  ma być wydana usta
wa, zabraniająca sprowadzania robotni
ków sezonowych z zagranicy. Dotych
czas robotnicy sezonowi rekrutow ali się 
przeważnie z Polski i Litwy.

WYJAZD WALDEMARASA.
Były premjer, prof. Waldemaras, wy

jechał do Jezioras (małe m iasteczko w 
pobliżu granicy polskiej i łotewskiej o 
20 kim. od Dyneburga), gdzie zamiesz
kał u swego stryja, dyrektora oddziału 
banku litewskiego w Jeziorasach. Przed 
wyjazdem W aldem aras w  rozmowie z 
dziennikarzam i na zapytanie, czy po
w rót jego do rządu jest możliwy, odpo
wiedział: „Kiedy w r. 1926 wszedłem
w skład rządu, oświadczyłem, że robię 
to poraź ostatni. To samo potw ierdzi
łem w chwili dymisji w r. 1929. Jestem  
zdecydowany nigdy już do składu rządu 
nie wchodzić". Podczas przymusowego# 
pobytu w Płotelach W aldem aras napi
sał książkę p. t. „Problemy północno- 
w schodnie”. Książka składa się z dwućh 
części z których jedna poświęcona jest 
sprawie wileńskiej, druga spraw ie kłaj- 
pedzkiej.

SKOMPLETOWANIE RZĄDU 
ANGIELSKIEGO.

W obec dokonania w dniu wczoraj
szym nominacji, obecnie rząd jest już 
całkowicie skom pletowany. Na 50 no
minacji, zapowiedzianych w chwili for
mowania się nowego gabinetu, 8 z po
śród nich dostało się labourzystom, 11 
— liberałom  i 31 —  konserwatystom.

A U STR IA  I NIEMCY 
ZRZEKŁY SIĘ ANSZLUSU

Genewa 3 września (ATE). Na dzi
siejszym posiedzeniu komitetu Paneuro
pejskiego nastąpi ostatni akt unji cel
nej austro - niemieckiej, Ministrowie 
spraw zagranicznych Austrji i Niemiec, 
złożyli formalne deklaracje, w których 
oświadczyli, iż rządy Niemiec i Austrji 
po wzajemnym porozumieniu postana
wiają wyrzec się zawarcia unji celnej. 
Po tych przemówieniach zabrał głos 
minister Flandin, który wyraził zado
wolenie z deklaracji Curtiusa i Schobe- 
ra, przyjął w imieniu rządu francuskie
go do wiadomości. Następnie zabrał 
głos przedstawiciel Włoch Grandi, któ
ry przyłączył się do deklaracji ministra 
Flandina. Przemówienia likwidacyjna 
sprawy unji celnej wysłuchane były * 
wielkim zainteresowaniem przez wszy
stkich zgromadzonych.

WRZENIE 
W HISZPANJI

Madryt 3 września (PAT)ł O 3 rano 
aresztowany został gen. Mayan, zaś o 
7 rano — gen. Cavalcanti. Obu aresz
towanych osadzono w  więzieniu.

Saragossa 3 września (PAT). Policja 
tutejsza zmuszona była do odparcia a- 
taków  licznych straikujących. W yw ią. 
zała się strzelanina. Ekstrem istyczne e- 
lementy usiłowały przeciwstawić s’#ę 
powrotowi do pracy. Grupy zrewolto
wanych usiłowały przewrócić tram w a
je, lecz policji udało się temu zapo- 
b'.dk. Dokonano licznych aresztowań.

Barcelona 3 września (PAT). Ogło
szono tu dziś strajk powszechny. Do 
strajku przystąpiło 300.000 robotników. 
Domagają się oni dymisji gubernatora 
prowincji oraz natychmiastowego u- 
wolnienia więźniów politycznych. Zda
rzyło się kilka incydentów, w wyniku 
których jedna osoba zabita a kilkana
ście rannych.

PRZED WYBORAMI 
W JUG0SŁAWJI

Belgrad 3 września (ATE). Dekret 
królewski wprowadzający w życie nową 
konstytucje w Jugosławji lest począt
kiem nowego okresu politycznego. Za
interesowanie kół — politycznych sku
pia się obecnie na sprawie wyborów. 
W najbliższych dniach oczekiwane jest 
ogłoszenie nowej ordynacji wyborczej. 
Przypuszczają, iż parlament zwołany 
zostanie na jesieni. Nowy rząd liczy 22 
m inistrów z których 9-ciu jest bez tek.

K o n f is k a ta  „ R o b o t n ik a 14
Pierwsze wydanie wczorajszego „Ro

botnika" zostało skonfiskowane.
Jest to 151-sza konfiskata naszego 

pisma za rządów sanacyjnych i 69-ta 
w roku bieżącym.

* *
*

„Robotnik" skonfiskowany został za 
1 artykuł tow Kcz. w sprawie lichwy ży

wnościowej.
Zostawiwszy dwa pierwsze ustępy, 

cenzura skreśliła pozatem  cały artykuł 
-—nie polityczny, a czysto gospodarczy! 
— który w tonie zupełnie spokojnym i 
rzeczowym, na podstaw ie porównania 
cen pre duktów u producentów  i w  han
dlu, oświetla, czego to dokazuje w 
Warszawie... spekulacja na cenach ży

wności.
Dotychczas takie artykuły  gospodar

cze, piętnujące oszukańcze p ra k ty k i  
lichwiarzy żywnościowych, można było
pisać bez obawy konfiskaty. Obecnie 
coś się zmieniło, skoro nas konfiskata 
spotkała.

A spekulanci drą nadal skórę z lu
dności...

ARESZTOWANIA 
socjalistów w Paterson

W związku ze strajkiem  w jednej z 
przędzalni w Paterson (stan New J e r 
sey, Stany Zjednoczone) aresztowano 
47 osób, między innymi — tow. Norma
na Thomasa, który był kandydatem so
cjalistycznym na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych podczas ostatnich wy
borów.
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Wybory samorządowe
w Czechosłowacji

(Od naszego własnego korespondenta).
, Frysztat, 2 września.

W dniu 27 b. m. odbędą się w  Cze
chosłowacji w ybory do rad  gminnych. 
Pierw otnie były zam iary rozpisania wy
borów aż na koniec października lub 
początek listopada, jednak wobec tego, 
iż w tym czasie parlam ent rozpocznie 
swoją sesję jesienną, przesunięto termin 
wyborów na dzień 27 wrześna. W ybory 
będą ty lko częściowe, mianowicie w  
70% wszystkich gmin, w których odby
ły się one w r. 1927, a więc tam, gdzie 
tego roku upływ a okres czynności do
tychczasowych rad  gminnych.

Dwa bardzo znamienne czynniki w pły
ną niewątpliwie na przebieg i wynik 
tegorocznych wyborów gminnych w 
Czechosłowacji. Je s t to  przedewszyst- 
kiem sytuacja gospodarcza w kraju i o- 
płakane stosunki samorządów gmin
nych i powiatowych.

Kryzys gospodarczy trwa i narazie 
niem a widoków na popraw ę sytuacj. 
W praw dzie dzięki zainicjowanej przez 
partje socjalno - demokratyczne szeroko 
zakrojonej akcji inwestycyjnej w sezonie 
letnim , liczba bezrobotnych znacznie 
spadła, spadek ten  jednakowoż jest 
przejściowy i nie ma z popraw ą kon
iunktury w  przemyśle nic wspólnego. 
Z nastaniem  zimy należy oczekiwać 
znowu pogorszenia się sytuacji. Przy- 
tem  nie można zamilczeć, że wielką 
winę za to  ponosi m ieszczańska część 
parlam entu z agrarjuszami na czele, 
k tó ra  swoją polityką egoistyczną sp o 
wodowała, że cały szereg skutecznych 
i pożytecznych akcyj zaradczych prze
ciw ko kryzysowi i bezrobociu, przedło
żonych przez czeską i niemiecką partje 
socjalno - dem okratyczne w parlam en
cie napotkał na ich klasowy upór, w o
bec czego nie mogły one być przepro
wadzone. Koroną tej polityki agrarjuszy 
czeskich jest w lokący się już oddawna 
bezumowny stan z W ęgrami i szkodli
wa polityka celna. Oczywiście, że skut
ki tej polityki większości parlam entar
nej odczuwa najboleśniej klasa pracu
jąca.

Drugim — jak już wspominaliśmy — 
czynnikiem, lub raczej oskarżeniem pod 
adresem  partyj mieszczańskich z okazji 
w yborów gminnych, Jest ciężki grzech, 
popełniony w  r. 1927 przez czesko-nie
m iecką koalicję rządową przeciw  demo
kratycznym  zasadom ciał sam orządo
wych w Republice. Ustaw ą o reformie 
administracji państwowej i finansach sa
m orządów gminnych i powiatowych skrę
powane zostały gminy i pow iaty pod 
względem ,ich samodzielności finansowej, 
zaś cała ich czynność podporządkow a
na została biurokracji. W skutek tego ca
ła m asa gmin, zwłaszcza w dzielnicach 
przemysłowych, dotkniętych kryzysem, 
znalazła się w  katastrofalnej sytuacji fi
nansowej, nie mając możności samo
dzielnego decydowania o swych finan
sowych źródłach i potrzebach. W ten 
sposób dawniejszy, dem okratyczny u- 
strój samorządów gminnych i pow iato
wych został wbrew woli ludu i na nie
korzyść ludu roboczego, znacznie ogra
niczony.

Dlatego też tegoroczne w ybory gmin
ne mają, oprócz swego charakteru  gos
podarczego, także charakter wybitnie 
polityczny. Słusznie też czeska i nie
m iecka partje socjalno - demokratyczne, 
jako najsilniejsze, oraz Polska Socjalis
tyczna Partja Robotnicza, jako partja 
polskiej ludności pracującej w  Czecho
słowacji, idą wspólnie do akcji w ybor
czej z hasłem walki o przywrócenie de
mokratycznych form gminom i powiatom  
i w  obronie życiowych postulatów  gos
podarczych proletarjatu  w obecnej chwi 
Ii. Znaczny w zrost sił tych partyj so
cjalistycznych, ich twórcza polityka na 
polu niesienia pomocy dotkniętym  k ry 
zysem szrokim warstwom  pracującym, 
każe przypuszczać, że z tegorocznych 
wyborów wyjdziemy zwycięsko.,

Polska Socjalistyczna Partja Robotni
cza, która  ma odrębne w arunki i w w al
ce wyborczej musi, obok wyżej przyto
czonych gospodarczych i politycznych 
potrzeb polskiej ludności pracującej, 
specjalnie podkreślić ta k ie  i potrzeby 
narodowościowo - kulturalne, wstępuje 
do  okresu wyborczego z pełną ufnością 
i w iarą w  siebie. Fakt, że partja „prze
biła" się przez wszystkie lody i trud 
ności aż na trybunę parlamentarną, 
skąd  jej poseł tow. Chobot niejednokrot

nie skutecznie domagał się spraw ie
dliwych praw  dla tutejszej polskiej lud
ności pracującej, mówi dostatecznie na 
korzyść partji.

W ybory gminne w  Czechosłowacji 
będą zatem  w alką dwóch obozów. Po 
jednej stronie obóz kurtuazyjnej w ięk
szości rządowej, po drugiej — partje 
socjalno - demokratyczne, w  których 
burżuazja widzi najgroźniejszego prze
ciwnika. Będzie to  dalszy etap w wal
ce o moc i zwycięstwo demokracji.

W. K-a.

Katastrofa kulturalna w Polsce
PRASA „SANACYJNA” STWIERDZA RUINĘ SZKOŁY

Pisaliśmy w ,iRobotniku" już wiele, 
wiele razy o katastrofie szkolnej w 
Polsce. Ostatnio pisaliśmy o niej w 
szeregu wstępnych artykułów.

Stwierdziliśmy, że ta katastrofa 
ma oblicze wyraźnie klasowe, bo któż 
właściwie przedewszystkiem ucier
piał? Niewątpliwie— robotnik i chłop, 
po części zaś biedniejsza pracująca 
inteligencja. Proletarjackie dziecko 
(masowo) nie znajdzie dostępu do 
szkół; proletarjackie — ucierpi na o' 
bniżeniu stopnia organizacyjnego 
szkół; — na przepełnieniu klasy; — 
na uniedostępnieniu szkół wyższych 
na skutek wygórowanych opłat i t. d.

W ten sposób katastrofa kulturalna 
stała się cząstką i odbiciem katastro
fy społeczno-gospodarczej. Tak, jak 
w stosunkach społecznych kapitalizm 
skwapliwie korzysta z chwili, aby ob
ciąć zarobki (nędzne) robotnika; — 
tak samo. obóz „sanacyjny" obcina je
szcze bardziej te strzępki kultury, któ 
re dolatują do szerokich mas pracu
jących miast i wsi.

Klasy posiadające, stojące za ple
cami dyktatury, umieją wykorzystać 
kryzys dla wzmocnienia swych pozy- 
cyj! Wzmacnia się nacisk nie tylko 
gospodarczy, ale i kulturalny. Kryzys 
gospodarczy staje się głębokim kry
zysem kulturalnym, Walka o kulturę 
staje się częścią składową klasowej 
walki mas.

„Sanacja" jednakowoż szła do rzą
dów pod znakiem walki o kulturę! 
Nie tylko o kulturę moralna („za du
żo nieprawości"), ale i intellektualną, 
umysłową, szkolną. Miała zaświtać 
nowa era! Dlatego to tak stosunkowo 
łatwo pociągnięto na tory „sanacyj
ne" część nauczycielstwa szkół po
wszechnych.

A TERAZ?,..
Teraz i „sanacja" musi przy

znać, że katastrofa jest straszna. 
Wykręty nie zdadzą się na nic. I oto 
w niedzielnym numerze „Gazeta Pol
ska", urzędowy organ „sanacji", mu

si stwierdzić, i podpisać „sanacyjne" 
bankructwo kulturalne.

Czytajmy i zapamiętajmy:
„Znaczne ograniczenie budżetu musi 

pociągnąć za sobą w ydatne (!) obniżenie 
w ydatków  państwowych na szkolnictwo 
w ciągu przynajmniej (!) kilku la t naj
bliższych".

„Wydatne obniżenie", „w ciągu 
przynajmniej kilku lat", — tak pisze 
teraz główny organ „sanacyjny" w 
art. „Troska o szkoły". Budżet!

Mało tego! W swej „trosce" (!) 
o szkołę „Gazeta“ zaczyna żałować, 
że dotychczas wydawano zawiele (!!): 

„Szlachetny rozmach w rozbudowie 
naszego szkolnictwa w pierwszych zwła 
szcza latach jego istnienia, zdaw ał się 
nie liczyć z rzeczywistością, prze.te- 
wszystkiem zaś z finansową w ytrzym a
łością młodego państw a".

A więc trzeba było się „liczyć" i 
chyba mniej wydawać?! A może two- 
rzvć jakiś jeszcze niższy typek szkol
ny?

Czytajmy uważnie dalej. W tych 
warunkach, powiada „sanacja"

„powszechność, piękny postu lat 7- 
klasowego obowiązkowego nauczania, 
jak wreszcie inne zasadnicze idee na
szego szkolnictwa stają się z roku na 
rok coraz w iększą iluzją".

Nic więc z powszechności! Nic z 
siedmioklasowości! Cóż więc zosta
je?... Czy jest jaka rada?

„Konkluzja" ta, że 1,Gazeta" radzi 
„zastanowić się" (dosłownie) nad sy
tuację... „Wyjścia" są 4 — 1) albo 
„pozostawienie poza szkołą wielkiej

ilości dzieci"; 2) albo „ogromne obni
żenie poziomu i jakości pracy szkol
nej; 3) albo „daleko idąca likwidacja 
placówek w zakresie szkół wyższych, 
średnich i niższych”; 4) albo „zmniej
szenie lat obowiązku szkolnego"; po- 
zatem, dodaje ,iGazeta” (dla p. Smu
likowskiego?) można też obniżyć „i 
tak już do minimum doprowadzone 
poborv nauczycielskie".

Nad temi 4 „sanacyjnemi wyjścia
mi" będziemy wkrótce „się zastana
wiali" w Sejmie przy budżecie.

Więcej ,iGazeta“ w swej „trosce" 
o szkołę nic nie ma do nadmienienia. 
Uprzedza tylko wyraźnie, że „na
stępstwa oszczęcjności będą nad 
szkolnictwem trwalej i bardziej cią
żyć, niż nad jakąkolwiek inną dzie
dziną życia państwowego". „Trwa
lej" i „bardziej..."!

Tak „sanacja" niejako urzędowo 
stwierdza całkowity krach szkolny 
pod swoimi rządami.

Naturalnie, na wszystkie zarzuty 
otrzymamy jedno krótkie słowo — 
kryzys!

Kazimierz Czapiński.

i “ ‘  * * * *  * *

ROZPRAWY PRASOWE 
W KRAKOWIE

0  KONFISKATY „NAPRZODU”
Przed Sądem Okręgowym w Krako

wie odbył się w czw artek szereg roz
praw  o konfiskaty „Naprzodu" i „Pia
sta",

Zatwierdzona została konfiskata 3 nu
merów „Naprzodu" za sprawozdanie 
ze zjazdu ludowców w Tarnowie, a
przedrukow any z nieskonfiskowanego 
„Robotnika" ustęp artykułu o stosun
kach w więzieniu wileńskiem, oraz za 
dwa ustępy z francuskiej książki p. 
Barthelemy*ego o Piłsudskim, przedru
kowane z nieskonfiskowanej ,Polonji“. 

Natomiast
uchylono

konfiskatę „Naprzodu" za artykuł p. t- 
„Niemcy cofają kapitały  z Polski".

Z praktyk  cenzury
Nr. 23 „Wiadomości Graficznych"

uległ konfiskacie za artykuł tow. A. 
Zdanowskiego na tem at

walki z bezrobociem.
Artykuł ten jest przedrukiem  z sierp
niowego „Robotniczego Przeglądu Gos
podarczego", który

nie został skonfiskowany.

M S B

UGODA
Z WIERZYCIELAMI BANKU 
HANDLOWEGO W ŁODZI

Banik Handlowy w Łodzi ma być 
ponownie uruchomiony.

Prowadzone są rokowania z wie
rzycielami w sprawie uregulowania 
ich należności.

Po osiągnięciu porozumienia zło
żone zostanie podanie o podniesie
nie upadłości banku.

NOWY NUMER „NIEPODLEGŁOŚCI”
„NIEPODLEGŁOŚĆ". Czasopismo, po

święcone dziejom polskich w alk wy
zw oleńczych w dobie popowstaniowej, 
pod redakcją Leona W asilewskiego. 
W ydawnictwo Instytutu Badania Naj
nowszej H istorji Polski. Nakładem  księ 
garni F . Hoesioka w W arszaw ie. Tom 
IV. Zeszyt 2 (8) .

Nowy zeszyt, zamykający drugi rok 
stnienia ,,Niepodległości", w treści swej 
jest zarów no bogaty, jak i nader urozm ai
cony, Na czele zeszytu umieszczono dalszy 
ciąg pracy Władysława Pobóg - Malinow
skiego o „Gminie" 1 jej redak to rze”: p ra 
ca ta  zaw iera ciekawe m aterjały  do biogra- 
fji Józefa Tokarzewioza tudzież szczegóły, 
dotyczące całkow icie zapomnianych u nas 
pierwszych polskich czasopism socjalistycz
nych. Dr. Edmund Brzeziński we „W spom
nieniach" swych mówi o procesie krakow 
skim W aryńskiego, o emigracji polskiej i 
rosyjskiej w Genewie na  przełom ie ósmego 
i dziewiątego dziesiątka ub. stulecia; Lu
dwik Krzywicki w artykule z serji „Na m ar
ginesie starej fotografji" uzupełnia kilka 
luk w znanych nam dotąd publikacjach o 
Tadeuszu Rechniewskim. Bernard Chrzanów 
ski opow iada o tajnych w ycieczkach m ło
dzieży z zaboru pruskiego do K rakow a le 
go „za czasów niewoli źródła narodowego 
pokrzepienia". Aleksander Ringman w arty  
kule „Z Zagłębia, w ięzienia i emigracji" o- 
pow iada o zdarzeniach z la t 1902 — 1920 
przenosząc nas kolejno z Zagłębia do W ar
szawy (1902 — 1907), Galicji (1907 — 1914) 
i stepów  nadw ołżańskich, Eugenjusz Ajnon. 
kiel w artykule „Z kurzem  krw i bratn iej" 
mówi o w alkach bratobójczych w Łodzi w 
okresie naszych poczynań rewolucyjnych'. 
Aleksander Heflich we „W spomnieniach a 
roku 1907“ mówi o pobycie swym w w ar
szawskim R atuszu i w w ięzieniu w B rze
ściu, dając charakterystykę ludzi i stosun
ków. Udział wsi polskiej w  ruchu niepodle
głościowym jest tem atem  wspomnień Jana 
Klimka ((lR etkinia a  odradzająca się Pol
ska") i Piotra Koczary („Pułtuskie w latach 
1915 — 1918"). W reszcie Włodzimierz G ie 
rowski, przyczynkiem  swym do dziejów ur-

ISienkiewicza 1 2 .— Gabinety (z oddzieinem wejściem od ul. Moniuszki 9)
tel. 242-75

P o  d o k o n a n y m  re m o n c ie  i r e k o n s tru k c j i  
Z O S T A Ł  O T W A R T Y  D Z I S I A J !

USŁUGA SZYBKACENY NISKIE. — KUCHNIA DOBRA.

ganizacji w skrzeszonego wojska polskiego 
(„Królewsko - polska Komisja W ojskowa’’) 
w zbogaca naszą literaturę  historyczno-woj- 
skową.

Ciekawy, jak zwykle, dział „Dokumen
tów ” pośw ięcony jest w całości sprawie 
propagandy polskiej w Anglji w latach  1861 
— 1874. W  dziale polem iki spotykam y się 
z echam i dyskusji na  tem at „M etody dzie
jów odzyskania niepodległości”. Wreszcie-— 
dział „Miscellaneów" i licznych spraw oz
dań uzupełnia zeszyt, ozdobiony, jak zwy
kle, szeregiem podobizn działaczyi rep ro 
dukcją karykatury  na tem at procesu W a
ryńskiego, fascimile listu Tokarzew icza l 
fotografją pierwszej strony w ydawanej przez 
niego w roku 1879 „Zmowy".

Zaznaczyć należy, że gorące przyjęcie, z 
jakiem spotkała  się w społeczeństw ie „Nie
podległość" oraz obfitość materjału, nadsy
łanego do redakcji przez w spółpracow ni
ków, skłoniły Insty tu t Badania Najnowsze) 
Historji Polski do znacznego pow iększenia 
rozmiarów czasopisma (z 48 do 60 arkuszy 
rocznie) i p rzekształcenia go z dniem 1-go 

j listopada r. b. z kw artaln ika na dwumie- 
| sięcznik.

NOWE PODATKI
KLUB B. B. RADZI NAD 
PROJEKTAMI NOWYCH 

PODATKÓW
A  więc istnieją projekty
podniesienia podatku dochodowego

od osób, zarabiających ponad 18 tys. zł. 
rocznie.

Istnieje też projekt opodatkowania taks 
rejentów, komorników i pisarzy gmin
nych.

Natom iast poważne wątpliwości bu
dzi projekt

opodatkowania żarówek.
Żarówka to produkt pierwszej po

trzeby i ciężar tego podatku spadnie w 
dużej mierze na

niezamożną ludność.
Pozatem  rozważany jest projekt stop

niowego
obniżania podatku przemysłowego 

od obrotu,
póki nie zostałby całkowicie zlikwi
dowany.

Przy podatku gruntowym rozpatrują 
posłowie z B. B. kwestję zniesienia pro- 

I gresji i degresji.
Stałoby się to z krzywdą małorolnych.

PRZEGLĄD PRASY
ALTRUIŚCI...

Już blisko dwa tygodnie minęło od 
„wielkiej" konferencji u p. prem jera 
Prystora w sprawie bezrobocia. I choć
z miarodajnych ust padło zapewnienie, 
że walka z bezrobociem „jest sta łą  i 
największą troską Rządu” — nic n 'e  
znamionuje, aby sprawa ruszyła z m ar
twego punktu. T roska wciąż pozostaje 
troską i pewnie na „troskaniu" się 
skończy...

W iele trudności w ywołało m ontowa
nie Komitetu Naczelnego, a już osoba 
jego prezesa, p. Klarnera, prezesa Związ
ku izb przemysłowych, męża zaufania 
„Lewiatana", nie rokuje pomyślnych dla 
spraw y nadziei. Snać przemysłowcy 
przekonali p, Prystora, o czem pisze 
Dziennik Ludowy, aby walka z bezrobo
ciem nie odbyła się przypadkiem  kosz
tem przemysłu i zysków kapitalistycz
nych. Już p. Klamer będzie nad tern 
czuwał.

Zresztą i autor tego projektu walki 
z bezrobociem, ongiś bardzo, ale to  bar
dzo radykalny, p. Jastrzębski, starannie 
zabiegał, aby przemysłowcom nie sta 
ła się krzywda. Przecież punkt cięż
kości całego projektu leży w odbieraniu 
części zarobków pracującym robotni
kom i oddawaniu ich bezrobotnym.

To też bardzo obłudnie i zgoła fałszy
wie brzmią samochwalcze zachwyty 
„Kurjera Polskiego", który krytycznie 
zresztą ustosunkowując się do tego pro
jektu, jako niecelowego, twierdzi, że

„organizacje gospodarcze (kapitaliści) 
...złożyły dowód... pełnego zrozumienia 
ciążących na nich altruistycznych zobo
wiązań wobec społeczeństwa!"

Nie trudno być altru istą  z cudzej k ie
szeni.

LEGENDA.
„Kurjer Polski", omawiając zamordo

wanie Tadeusza Hołówki, podaje w ia
domość, że pos. Hołówko miał stanąć 
jako wojewoda, na czele połączonych, 
według projektow anego nowego podzia
łu administracyjnego — trzech woje
wództw: lwowskiego, tarnopolskiego i 
stanisławowskiego. M iało to  się stać po 
przeprow adzeniu

„szerokiej autonom ji z Sejmem, od
pow iadającym  poniekąd Sejmowi górno- 
śląskiemu".

W iadomość ta wygląda na robienie le
gendy. Znając m etody pacyfikacyjne 
„polityki* „sanacji” — nie można p rzy 
puścić, by koncepcja autonomji dla Ma
łopolski Wschodniej była poważnie 
choć przez chwilę brana pod uwagę 
przez nasze „sfery miarodajne".

ZAMACH NA 7 KLASOWĄ SZKOŁĘ 
POWSZECHNĄ.

W e wszystkich dziennikach w a r
szawskich i prowincjonalnych wiele pi
sze się o klęsce szkolnictwa. Nowy rok 
szkolny będzie ciężki. Zredukowano ty 
siące nauczycieli, zmniejszono bczbę 
klas, sporo ponad 700.000 dzieci n»e 
znajdzie pomieszczenia w szkołach, ro 
dzice nie mają pieniędzy na ubrania, 
książki, pożywienie dla dzieci. Gdy p i
sma opozycyjne piszą, że nie wolno o- 
szczędzać na oświacie — urzędowa 
„Gazeta Polska" próbuje zadać cios idei 
7-io klasowej szkoły powszechnej, „Sa- 
natorzy* niedawni, zdaw ało się fana
tyczni zwolennicy pełnej 7-io klasowej 
szkoły powszechnej proponują w arty 
kule „Troska o szkołę" skrócenie cza
su obowiązku szkolnego do sześciu lat, 
zam iast obecnie obowiązujących sie
dmiu.

I te „oszczędności" rob* się pod przy
kryw ką... „troski" o szkołę,

St. D.

««NA „ODCINKU 
TEATRALNYM

Dyr. Solski, na progu prac organiza
cyjnych przy uruchamianiu scen te a t
rów: Narodowego i Nowego spotkał się 
z trudnościami nie do pokonania. Rozpo
częte rozmowy z aktoram i musiały być 
przerw ane wobec okólnika ZASP-u, 
który zabronił jakichkolwiek rokowań 
z dyr. Solskim do czasu, aż nie podpi
sze on konwencji z ZASPE-em i nie 
wypowie się w spraw ie dwunastomie
sięcznego kontraktu ,

Dyr. Szyfman przyjmuje zgłoszenia do 
„studjo" dramatycznego, którem  osobi
ście będzie kierował.

Morskie Oko zostanie uruchomione 
dzisiaj. Na okres przejściowy dany bę
dzie program z udziałem sił polskich i 
zagranicznych łącznie z filmem.

Lwowscy artyści zwrócili się do p re 
zydenta Lwowa z prośbą o udzielenia 
sali. Spotkali się jednak z odmowy.
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0 WARUNKI PRACY GÓRNIKÓW W ZAGŁĘBIU
DĄBROWSKIEJ

INTERWENCJA U GŁÓWNEGO INSPEKTORA PRACY P. KLOTTA
W piątek, dnia 4 września, u 

Głównego Inspektora Pracy p. M. 
K lotta w W arszawie to w. tow. Jan 
Bielnik, sekretarz okręgowy Central 
nego Związku Górników oraz pos, 
A lek sy  B ień interweniowali w na
stępujących sprawach:

1) W  spraw ie w prow adzenia w ięk  
szej liczby dni pracy w  kopalniach:

„Klimontów**, „M ilowice" i ,,Mor- 
tim er“. Już od 5-ciu lat praca odby
w a się  tam  na 3 dniów ki, przez co  
robotnicy tych  kopalń zostali do
prow adzeni do skrajnej nędzy,

2) W  spraw ie łam ania um ow y  
górniczej przez w łaścic ie li kopalń, 
zapom ocą przesuw ania robotni
ków  z w yższych  grup płac, do 
grup mniej zarabiających, oraz ob
niżania akordów  (przykład kopalnia  
,,Hr, Renard),

Następnie zwrócono uwagę na fa
woryzowanie pewnych robotników, 
mile przez Zarządy kopalń w idzia
nych, i stałe zatrudnianie ich przez 
większą ilość dni roboczych, aniżeli 
pracują całe załogi (przykład kopal
nia „Saturn").

G łówny Inspektor Pracy p. K lott, 
oświadczył, że poruszone przez t.t.: 
B ienia i B ielnika sprawy, będzie sta
rał się załatw ić pomyślnie i zrobi to, 
co jest w jego mocy, aby słuszne po 
stulaty robotników były załatwione 
w myśl ich życzeń.

Niezależnie od powyższego, towa 
rzysze B ień  i B ieln ik  interwenjowali 
u p. naczelnika Brunera w kwestji

zatw ierdzenia  n ow ego statutu K asy  
Brackiej robotników  kopalni „Re- 
den“ w  D ąbrow ie Górniczej.

Nacz. Bruner i główny Inspektor 
K lott przyrzekli w krótkim czasie 
to załatwić.

Przedstawiciele Ministerjum Pra
cy przy okazji poruszyli możliwość 
scentralizow ania i po łączen ia  w szy 
stkich K as B rackich w  Zagłębiu Dąb 
row skiem  w  jedną w spólną K asę  
B racką zapytując jak do takiej spra
w y odnosiliby się robotnicy —  tow. 
tow. B ień i B ielnik oświadczyli, że 
w sprawie scentralizowania Kas
Brackich Związek i robotnicy zajmą 
wówczas stanowisko gdy będą m ieli 
przedłożony opracow any projekt
tak iego  scentralizow ania; projekt 
któryby nie krzyw dził robotników  
tych  kppalń, gdzie K asy Brac
k ie  dziś funkcjonują dobrze,
i mają duże zasoby finansow e, a z 
drugiej strony popraw ił p ołożen ie  
robotników  i em erytów  tych  kopalń  
w  których K asy B rackie ź le  funkcjo 
nuią.

Takie scentralizowanie Kas Brac
kich robotnicy mogliby traktować 
tylko na okres przejściow y, to jest 
do czasu w prow adzenia w  życie  u- 
staw y  u b ezp ieczen ia  na starość.

Poruszane obecnie projekty scen
tralizowania Kas Brackich, świadczą  
o tern, że  Rząd bynajmniei nie ma za
miaru przedłożyć w  najbliższym  cza 
sie  u staw y o  U bezp ieczen iu  na sta 
rość.

Skandal w  chadeckim „ zw ią zk u  num erow ych"
Na s tac ji

Dyrekcja Kolei Państwowych w Wil- j 
nie zaw arła umowę ze „Związkiem 

Numerowych", pozostającym pod wpły- ; 
wem Ch. D., że jedynie wyżej wymię- j  

niony „Związek" posiada praw o obsłu- j 

gi przy naładunku i w yładunku towa- | 
rów na terenie Dyrekcji PKP Wilno, j  

K orzystając z tego monopolu, grono lu- ] 
dzi, z prezesem  Związku chadeckiego, | 
Pawłowiczem, na czele, zrobiło sobie 
teren  operacyjny dla swoich wyłącznie 
celów.

Na stacji Stolpce, k tó ra  jest stacją 
przeładunkową, pracuje około 60 ludzi. 
„Związek Numerowych", posiadając m o
nopol na powyższą pracę, przyjmuje je
dynie pracowników, k tórzy  umieją za 
to  ładnie „podziękować".

„Podziękowanie" tak ie  w yrażało się 
sumą 200 zł, oraz innymi dodatkam i i 
prezentam i, k tóre pobierał prezes Pa
włowicz. R ezultatem  tego jest, że bie
dny człowiek nie może znaleźć pracy 
„Związku", gdyż nie ma czem „podzię
kować", natomiast pracę uzyskują boga
ci, posiadający ziemię!

Członkowie „Związku Numerowych" 
pracow ali wspólnie i dzielili się zaro
bionymi pieniędzmi. Zarobek podejmo
w ał „starszy" Pomianowski, k tóry  robił 
wydatki na rachunek „Związku", jakie 
sam chciał. Członkowie nie oponowali, 
gdyż „starszy" był z ram ienia prezesa 
Pawłowicza; bali się coś powiedzieć, 
by ich nie pozbawiono pracy

Np. w miesiącu marcu br. członkowie 
zarobili 54 tysiące złotych, z której to 
sumy p. Pomianowski nie wyliczył się. 
Robotnikom nie w ypłacono całkowi
tych zarobków , a w ydatków  wykazano

S to łpce
na 14 tysięcy złotych (przyczem nie by
ły one wcale kontrolowane.

Rezultatem  tego było, że Pomianow
ski nabył w Stołpcach dwa place i dwa 
domy, zaś prezes Pawłowicz — obszar 
gruntu w Trokach, oraz postawił dwa 
domy! I nie dziwota, że panowie ci tak  
się zbógacili, gdy robotnikom w  jednym 
miesiącu nie dopłacono po 200 zł. każ
demu!

„Związek Numerowych" ponadto w y
najmuje od siebie ludzi, wyzyskując ich 
niemiłosiernie, gdyż p. Pomianowski 
płaci za pracę dzienną po 2, a nawet 
po 1 zł. ,

Członkowie „Związku" nie są ubez
pieczeni ani w  Kasie Chorych, ani też 
w Zakładzie Ubezpieczeń od w ypad
ków, choć potrącano i mna Kasę Cho- 
rycn (suma ta wynosi około 6000 zł.).

Za zabierane członkom „związku" za
robki pan starszy urządzał libację d!a 
administracji kolejowej i celnej oraz ro 
bił... prezenty. Wielogórski, deklarant 
celny, otrzym ał srebrny zegarek i pa
pierośnicę, naczelnik stacji Paszkiewicz 
— złoty zegarek. Naczelnikowi agencji 
celnej, Tupalskiemu, wykonywali robot
nicy darmo wszelkie posługi domowe: 
rąbali i rżnęli drzewo, obrabiali ogród 
w arzyw ny itp; z drzewa, pozostałego 
z rozładunków  kolejowych, postawiono 
altanę w ogrodzie.

Pracownicy są trzym ani pod terorem , 
że jeżeli ujawnią praw dę, „związek" 
zostanie .rozwiązany, a oni pozbawieni 
pracy, przyczem oszczędności, przypa
dające na każdego w sumie około 800 
zł., których niema w kasie, przepadną.

Żądamy interwencji władz.

„HAŃBA BRZESKA" PRZED SĄDEM 
OKRĘGOWYM

Przed parom a miesiącami Sąd G rodz
ki w Katowicach rozpatryw ał sprawę 

redak to ra  „Polonji", Skrzypczaka, o- 
skarżonego o zamieszczenie p. t. „Hańba 
brzeska" obszernego spraw ozdania z 
procesu bydgoskiego, w  którym  zamie
szczono szereg szczegółów, dotyczących

dopuszczenia w  charakterze świadków 
b. więźniów brzeskich.

Red. Skrzypczak za artykuł ten został 
skazany na 1 miesiąc więzienia. Obec
nie sprawa ta znajdzie się w Sądzie 
Okręgowym w Katowicach, jako w są
dzie II instancji. I. K.

OBRAZKI Z REWOLTY W PORTUGALU

CO SŁYCHAĆ NA SWIECIE
ROBOTNICY AMERYKAŃSCY 

W SOWIETACH.
Prasa sowiecka ogłasza, że sowiecka 

misja handlowa w St. Zjedn. Amtorg za
kontraktow ała 4.000 robotników am ery
kańskich do pracy w przemyśle sowiec
kim. W listopadzie r. b. liczba zatrud
nionych robotników  amerykańskich w 
Sowietach wynosić będzie około 10.000.

OKRADZENIE AMERYKANINA.
W jednym z hotelów w  Auerbach pod 

D arm stadtem  niewykryci sprawcy okra
dli w zuchwały sposób przebyw ającą 
tam am erykańską rodzinę Husegunham. 
Łupem złodziei padł podróżny list k re 
dytowy na sumę 5000 dolarów, podróżna 
książka czekowa, oraz niewielka ilość 
biżuterji, Pozatem  złodzieje zabrali k a r
tę okrętow ą dla 4 osób, ważną na prze
jazd parowcem z Cherbourga do A m ery
ki. Policja rozesłała ostrzeżenia do in- 
stytucyj finansowych przed realizacją 
skradzionych\ papierów, Pozatem aresz
tow ano kupca Levy'ego z Saarbrucken, 
u którego skonfiskowano biżuterję w ar
tości 50.000 mk.

Zachodzi przypuszczenie, że kosztow 
ności te skradzione zostały w  jednej z 
firm niemieckich, złodziej zaś skrył się 
przed pościgiem policji zagranicą. Jak  
utrzymuje Levy, biżuterję tę miał on 
przemycić z Francji do N:emiec.

ZDERZENIE SAMOLOTÓW.
W pobliżu Rio de Janeiro zderzyły się 

w pow ietrzu dwa w odńopłatowce włos
kie, k tóre  niedaw no przybyły do Bra- 
zylji. Ofiarą katastrofy  padło 6 zabi
tych i 12 rannych.

POWÓDŹ W CHINACH.
W ezbrane wody rzeki Jan  - Tse- 

Kjang zerw ały trzy tam y na wschód od 
Nankinu i dotarły  do wrót miasta. Ty
s z c e  mieszkańców chroni się przed po
wodzią na m urach miasta. W ładze po
czyniły zarządzenia, aby zapobiec zala- 
n 'u ulic.

EKSPLOZJA W KOPALNI.
W kopalni węgla w Astley nastąpiła  

eksplozja. W ydobyto z gruzów zwłoki 
czterech górników, a 9 górników zosta
ło ciężko ranionych.

200 OFIAR WZBRANEJ RZEKI.
Donoszą z San Ju an  w  Portorico, iż 

naskutek nagłego w ezbrania rzeki w 
Ponce utonęło  200 osób. W iele małych 
domków i chatek tubylców zostało  znie
sionych przez wody. Odnaleziono 10 
trupów,

LUDNOŚĆ N. JORKU.
Federalne Biuro Spisu Ludności w  W a 

szyngtonie podaje następujące ciekaw e 
cyfry o ludności m iasta Nowego Jorku. 
W sześciomiljonowem mieście najw ięk
szy procent stanowią imigranci pocho
dzenia rosyjskiego, bo aż 945.000, dru
gie miejsce zajmują Niemcy — 600.000, 
trzecie Irlandczycy — 535.000, czw arte 
P lacy — 458.000, p iąte  Austrjacy — 
284.000, szóste Anglja — 179,000. Nale
ży wziąć pod uwagę, że przy tego rodza
ju klasyfikacji brano za podstawę jedy
nie miejsce urodzenia, stąd  też cyfra Po
laków  np jest tu nadmiernie wysoka, 
tak  samo, jak i Rosjan i Niemców. Po
laków krwi polskiej niema w Nowym 
Jcrku  więcej, niż 200.000. Zamieszanie 
to  powstaje w skutek tego, że w tę k la 
syfikację wliczeni są Żydzi, nie pod 
w łasną rubryką, ale jako Niemcy, Pola
cy itd. Żydów jest w mieście blisko 2 
i pół miljona.

OTWARCIE
MIĘDZYNARODOWYCH 
TARGÓW W LIPSKU

Krwawe walki na ulicach Lizbony pomiędzy powstańcami a wojskami 
rządowemi.
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Wiadomości z całego kraju
KASA CHORYCH W BYDGOSZCZY NIE USTĘPUJE INNYM 

KASOM „KOMISARSKIM”

P o d  w z g lę d e m  z łe j  g o s p o d a rk i  i fa łs z y w y c h  „ o sz c z ę d n o śc i”
Nie przebrzm iały jeszcze echa skan

dalicznej działalności słynnego kom isa
rza Kasy Chorych Bema. Po nim przy
był komisarz Warmudziński, który, nie 
chcąc iść śladami swego poprzednika, 
starał się być „bezstronnym", co wido
cznie nie podobało się niektórym  kołom, 
które widziały w nim za m ało „sanacyj
nego" człowieka. I znów wypływa na 
scenę sław etny Bem, który  ze swoimi 
kompanami tak długo szukał odpowied
nich czynników, aż usunięto p. Warmu- 
dzińskiego z bydgoskiej Kasy.

Kasa Chorych od kilku miesięcy płaci 
p. Warmudzińskiemu gażę, jakkolwiek 
ten  żadnej funkcji nie pełni, zaś na je
go miejsce sprowadzono z Poznania p. 
Rutkowskiego (który dał się poznać pod
czas stanu bezkontraktow ego lekarzy w 
taki sposób, że Kasy poniosły na tern ol
brzymie straty). P. Rutkowski przyjeżdżał 
z Poznania 3 razy tygodniowo, by k ie
row ać Kasą, pobierał djety, zw roty za 
przejazdy etc. no i w Poznaniu rów 
nież, Rozumie się, że zaczął przede- 
wszystkiem od „reorganizacji", a więc: 
od zaprow adzenia nowych ksiąg, karto 
tek  etc., aby zwiększyć „oszczędność".

Pan Rutkowski wszedł w rokowania 
z miejscowym związkiem lekarzy w apra 
wie znanej afery komisarza Wachowia
ka, a mianowicie: skutkiem  niepraw idło
wego księgowania dochodów Kasy, Zwią
zek lekarzy poniósł stra ty  w Kasie prze
szło 60000 zł. Spraw a znalazła się w 
sądzie i p. W achowiak zasiadł na ła 
wie oskarżonych za nadużycia. P. R ut
kowski, chcąc to  załagodzić, propono
w ał Związkowi 40.000 zł., aby spraw ę 
wycofać z Sądu! Przedziwne historje: 
albo p. W achowiak dopuścił się nadu
żyć i winien za to  odpowiadać, albo też 
p. Rutkowski ma swój cel w tuszow a

niu sprawy. Za to  wszystko, naturalnie, 
płaci Kasa Chorych!

W skutek „świetnie" pomyślanej o- 
szczędności", Kasa oszczędza przede- 
wszystikiem na lecznictwie. Obcięto 
wszelkie świadczenia, a lekarzom robi 
się coraz to nowe wstręty przy zapisy
waniu leków. Przyjęto do Kasy nowego 
lekarza rentgenologa, dr. Tomickiego, 
jakkolwiek funkcje te pełnił dotychczas 
naczelny lekarz Kasy, dr. Klikowicz, 
który ma odpowiedni kontrakt i pobie
ra za to specjalne wynagrodzenie, a 
więc Kasa płaci za tę samą pracę po
dwójnie.

Przyjęto również nowego lekarza, po
dobno lekarza dentystę i stomatologa, 
p. Sobocińskiego, jakkolwiek dotychcza
sowy personel był wystarczający. P. S. 
przybył niedawno do Bydgoszczy, a nie 
mając zupełnie p rak tyki dentystyczr 
nej, dzęki protekcji, został przyjęty do 
Kasy, pomimo „oszczędności". Ale za 
to Kasa oszczędza na najprymitywniej
szych lekach i na wszelkich świadcze
niach.

Aby gw ałtem  zrobić chorego zdro* 
wym — posyła się kilka razy lekarz 
kontrolera, urzędnika kontrolera, pov • 
łuje się chorego na przeróżne kom u 
etc.! Za to, gdy lekarz, do którego ud 
s’e chory członek po poradę, broń Bo
że, zapisze lek, nie objęty spisem leków 
kasowych, to sam lekarz będzie za to 
płacił z własnych funduszów, lub czło
nek Kasy. Apteki, w ytw órnie leków, 
opatrunków  etc., specjalnie wyrabiają 
najgorszego gatunku m aterjały  pod na
zwą „kasowe". A jeżeli jaki szczęśli
w iec zostanie w ysłany na 1—2 tygod
nie do Opławca lub Solca, to  to jest 
epokowe zdarzenie.

Do spraw y „oszczędności" w bydgos
kiej Kasie jeszcze wrócimy...

ZAKOŃCZENIE STRAJKU W FABRYCE MASZYN W DĄBROWIE
Trwający od trzech dni strajk  robot

ników fabryki maszyn, wagonów i ko
tłów Fitzner i G am per w Dąbrowie Gór
niczej, zakończył się wczoraj wieczorem. 
W szyscy'robotnicy, w  liczbie około 400,

powrócili na trzecią zmianę do pracy.
Dyrekcja fabryki uwzględniła żądania 

związków zawodowych zarówno co do 
płac, jak co do spraw y redukcji załogi.

STRASZNA ZBRODNIA W LESIE POD GNIEZNEM 

11 le tn ia  d z ie w c z y n k a  z a m o r d o w a n a  n a  t le  s e k s u a ln e m
została wysłana przez su wszelkie ślady po niej zaginęły. Ro

dzice. wszczęli poszukiwania, jednakże 
bez skutku.

W czoraj około godz. 11 kobiety, zbie
rające grzyby w lesie, znalazły zwłoki 
dziewczyny, w których rozpoznano za
ginioną Monikę Andrzejewską. Komisja 
sądowo - lekarska stw ierdziła na zwło
kach 4 rany kłóte w  okolicy serca i p a 
chwiny. Zachodzi podejrzenie, że mor
derstw o dokonane zostało na tle sek
sualnem. Jak o  silnie podejrzanego o mor 
derstwo, zatrzym ano robotnika Konstan
tego Stawniaka z Gniezna.

W dn. 2 bm  
rodziców 11-letnia Monika Andrzejew
ska z Gniezna, córka kolejarza, do 
szewca po odbiór bucików. Gdy prze
chodziła przez P ark  Kościuszki w Gnie
źnie, jakaś kobieta namówiła A ndrze
jewską, aby wraz z nią udała się za 3 
złote po odbiór jakichś paczek do Je
lonka pod Gnieznem. Przy moście kole
jowym przy ul. W arszawskiej nieznana 
kobieta oddała dziewczynkę jakiemuś 
mężczyźnie, sama zaś wróciła do m ia
sta. W drodze do Jelonka mężczyzna 
odprowadził A ndrzejew ską do przyle
głego do szosy zagajnika i od tego cza-

N a głównym gmachu sztandary wszy
stkich państw  biorących udział w za
wodach.

ZAMACH SAMOBÓJCZY W  ARESZ
CIE POLICYJNYM WE LWOWIE.
W areszcie policyjnym we Lwowie 

usiłował pozbawić się życia przez wbi
cie w pierś noża niejaki Stefan Tra- 
czuk. Zawezwane pogotowie udzieliło 
pomocy.
RABIN SKAZANY NA WIĘZIENIE.

Przed Sądem Okręgowym w Wilnie 
stanął redak to r żydowskiej gazety „Das 
Wort“, rabin Szub, oskarżony o obrazę 

j w druku działacza sjonistycznego M. 
j  Gierpowskiego.

Sąd skazał Szuba na 6 miesięcy wię- 
! zienia 3 tys. zł. grzywny i 80 złotych 

kosztów sądowych.
Jak o  środek zapobiegawczy, zasto

sowano kaucję w  wysokości 500 zło

tych.
POWÓDŹ W POWIECIE WILEJSKIM.

W skutek ciągłych deszczów, rzeki 
Ilja i Rybczanka, przybrały o 2 m. po
nad poziom normalny, zalewaąc na te 
renie gminy wiazyńskiej w kilku miej
scach pola, łąki i częściowo zabudow a
nia wisi Łogowo, Ryczanka i Pincuki. 
Komunikacja z tem i miejscowościami 
została przerw ana, Dotychczas w ypad
ków z ludźmi i inwentarzem  nie było.
MASOWE ARESZTOWANIA W NO

WYM BYTOMIU.
W ubiegłym tygodniu, w związku z 

orzeczeniem komisji arbitrażowej obni- 
żającem płace hutników  — doszło do 
poważnych rozruchów na terenie huty 
„Pokój" w Nowym Bytomiu. Po tych 
rozruchach w ładze policyjne aresztow a
ły 75 ludzi.

ZAJŚCIE PRZED GMACHEM SĄDU 
W ŁODZI.

W  czw artek rano przed gmachem 
Sądu w Łodzi zebrał się tłum ludzi, pró
bując odbić policji 24 aresztantów, k tó 
rych przewożono kare tką  więzienną. 
Policja rozproszyła zgromadzonych, are
sztując 3 osoby.

MALWERSACJE W WYDZIALE 
POW. W BIAŁEJ.

W  Wydziale Powiatowym w Białej
(Koło Bielska) w ykryto trzecią aferę 
malwersacyjną w ciągu ostatnich dwóch 
lat! A resztow any został inspektor dla 
spraw  rolniczych w W ydziale, niejaki 
Orłowski, który, rozporządzając w ię
kszą kwotą pieniędzy, zdefraudował 30 
tysięcy zł.

P. SWIDERSKI...
Pomimo naszych przestróg (patr. 

„Robotnik" z dn. 4 i 11 kwietnia b. 
r.) o pełniącym obowiązi kurato
ra Okręgu lwowskiego, Stefanie  
Świderskim , pan ten  w  dalszym  cią
gu pozostaje na sw em  stanow isku!

P
P O L E C A

KSIĘGA RN IA  ROBOTNICZA
W A R S Z A W A ,  U L I C A  W A R E C K A  9

TEL. 2 2 9 -7 0  .P.K .0. 122#.
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Z ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA

P. P. S.
SOBOTA, 5 września.

DZIELNICA MOKOTÓW. W sobotę dn.
5 w rześnia rb. o godz. 7.15 wiecz. odbędzie 
się w lokalu ul. Chocimska 23 posiedzenie 
K om itetu Dzielnicowego. Sprawy b. ważne!

PONIEDZIAŁEK, 7 września.
SZKOŁA PARTYJNA DLA DZIELNIC 

JEROZOLIMA, WOLA I OCHOTA. Dalszy 
ciąg w ykładów po przerw ie wakacyjnej roz
pocznie się w poniedziałek, dn, 7 września 
o godz. 6.30 wiecz. w lokalu Zw. M etalow 
ców, Leszno 53.

RUCH ZAWODOWY
OSTRZEŻENIE.

Zarząd Związku W ychow aw ców  ko
munikuje, że w Zakładzie leczniczo-w y
chowawczym  „Centos" w  Otwocku za
targ m iędzy personelem  ped ag o g iczn y m  
a Zarządem Zakładu nie został jeszcze 
zlikwidowany. Ostrzega się przed przyj
mowaniem posad w  wymienionym Z a
kładzie.

Organizacja 
Młodzieży T. U.R.

Dnia 5 w rześnia rb. o godz. 9 wiecz. w 
lokalu przy ul. Długiej 19 odbędzie się 

bał turowców 
urządzony staraniem  Koła im. L. W aryń
skiego.

W ejście dla członków 1 zł, 50 gr. dla 
w prowadzonych gości 2 zł.

Bufet tani. Niespodzianki.
KOŁO IM. ST. WORCELLA (Leszno 53). 

W  sobotę dnia 5 bm. o godz. 8 wiecz, od
b ędzie  się zebranie sekcji sam okształce
niowej z referatem  tow. Szymkowskiego id  
tem at .Klasa robotnicza a dem okracja".

KOŁO IM. ST. WORCELLA (Leszno 53). 
U rządza w niedzielę dnia 6 bm. o godz, 6 
wiecz. w ieczornicę taneczną. Turow cy z in
nych kół mile widziani.

KOŁA IM. K. MARXA I St. W ORCEL
LA (Leszno 53). Zebranie Sekcji dram atycz
nej odbędzie się w poniedziałek dnia 7 ,IX 
1931 r. o godz. 7 wiecz. w lokalu Wydz. 
Kob. P. P. S.

FOTOGRAF JE  Z OBOZU są do nabycia 
w sekretariacie Rady Hufca W arszawskiego 
Czerwonego Krzyża 20, IV p. Cena 15 gT. za 
sztukę.

SEK RETA RJA T W. O. M. TUR KOŁŁA 
IM. M. PA SZK O W SK IEJ podaje  do w ia
domości, i i  została utworzona sekoja sam o
kształceniowa. Zapisy przyjm uje sek re ta r
ia t K oła w lokalu przy  ulicy Krasińskiego 
10, w’ środy i soboty od 7—9, oraz tow. Z. 
Różański (Krasińskiego 16 m. 5) codziennie 
od 4 — 7 wiecz.

SEK R ETA R JA T KOŁA IM. M A R JI 
PA SZK OW SK IEJ podaje do wiadomości, i i  
zapisy do sekcji samokształceniowej p rzy j
muje się w lokalu przy ulicy K rasick iego  
10 w środy i soboty od 7 — 9.

T. U. R.
ZARZĄD GŁÓWNY T. U. R. Od dn. 1 

w rześnia biuro czynne od godz. 9 — 3; 
Czerwonego Krzyża 20, te l, 325-03.

Interesanci przyjmowani od godz. 1 —  3*
CENTRALNA SEKCJA TEATRALNA 

f . U. R . Zebranie Zarządu Sekcji odbędzie 
się 7 b. m. o godzinie 6-ej popoł. w lokalu 
Z. Z. K. (Czerwonego Krzyża 20),

KRONIKA STOŁECZNA
PRZESTĘPCZOŚĆ W  POWIECIE 
WARSZAWSKIM.

Na teren ie  pow. warszawskiego zanoto
wano w sierpniu 2491 przestępstw .

SIEĆ KANALIZACYJNA STOLICY.

Długość przewodów kanalizacyinych w 
W arszawie na  dz. 1 kw ietnia wynosiła 
2001.106 metrów, kanałów  murowanych — 
5.857, kamionkowych 49116 Do sieci ka.ia- 
lizacyjnej przyłączonych jest 5220 domów 
na przeszło 13.000.

ZUŻYCIE GAZU.

W sierpniu W arszawa zużyła '?8  8'V) 
mtr. sześć. gazu.

WALKA Z ROBACTWEM.

Wydz. Zdrowia sprowadził z Grecji spe
cjalny gatunek pająków, który po zaakli

matyzowaniu się będzie użyty jako narzę
dzie walki z robactwem.

SZKOŁY ZAMIAST FABRYK.
Do wydz. oświaty n a p ły w a j oferty ".e 

strony właścicieli nieuruchomionych fabryk 
z propozycją wynajęcia budynków na szko
ły powszechne.

SKUTKI KRYZYSU.
W sierpniu zlikwidowano > powodu tiu 

dności finansowych: 40 firm handlowych 
W śród zlikwidowanych firm znajdują się fir 
my drobne i b poważne,

POŻYCZKA AUTOBUSOWA.
W stolicy baw ią przedstaw iciele szwaj ;ai 

skich finansistów, którzy ofiarują pożycz
kę w wysokości 3 miljonów dolarów na >cz 
szerzenie ruchu autobusowego

Z WIELKOMIEJSKIEGO BRUKU

NASZA RUBRYKA

P o sz u k iw a n ie  p r a c y
DŁUGOLETNI KIEROW NIK KANCE- 

L A R JI ADW OKACKIEJ (doradca prawny) 
piszący biegle na maszynie, w ładający  w sło 
wie i piśmie językami: po-lskim i niemiec
kim, posiadający wyższe wykeształcenie, o- 
raz  ukończoną szkołę kupiecką, posiadający 
kw alifikacje korespondenta, oraz wszelkie 
inne w zakres biurowości wchodzące, znaj
duje »ię od czasu ostatnich wyborów bez za
jęcia i w położeniu bez wyjścia. Liczy la t 25.

Łaskawe oferty uprasza ' się składać do 
A dm inistracji , Robotnika", W arszawa, W a. 
reoka 7, pod „Zrujnowany S. H.“.

DZIEWCZYNKA z prowincji ukończyw
szy szkołę powszechną poszukuje praktyki 
w sklepie lub jakiegokolwiek innego zaję
cia. Chmielna 21 — 13.

SZUKAM ZAJĘCIA GOSPODYNI LUB 
KUCHARKI: może być na wyjazd. Adres: 
Kopińska 1 (Ochota) u P iotra Karpińskiego.

KOBIETA z d z ie s ięc io le tn im  d z ie c 
k iem  p o sz u k u je  ja k ie jk o lw ie k  p ra c y , 
s łu żące j, p ra c z k i, lub  coś p o d o b n eg o . 
W iad o m o ść  M a rsz a łk o w sk a  77, m . 6, 
te l. 862-41.

PIELĘGNIARZ z 11.letnią p rak tyką  p o 
szukuje jakiegokolwiek zajęcia. A dres: P ię
kna 19 m. 10 w godzinach popołudniowych.

NIEMIECKIEGO, FRANCUSKIEGO, RO
SYJSKIEGO (kur® średni), lekcji, konw er
sacji i korespondencji udzielam gruntownie.

Ceny niskie. M arszałkow ska 91 m. 79., 
tel. 703-01 (ogólny). Do godz. 10 rano.

POSZUKUJĘ ZAJĘCIA POSŁUGACZK1 
A dres Niska 60 m. 83. S tanisław a Bronczew 
ska

KOPNIĘTY PRZEZ KONIA.
Przy ul. Krochmalnej 46, koń kopnął ro l

nika 18-letniego Józefa Ziarniaka. Z. prze
wieziono na stację Pogotowia, gdzie lekarz 
stw ierdził potłuczenie prawego uda.

ROZBICIE KASY.
Przy ul. W idok 1, do lokalu Związku 

właścicieli teatrów  świetlnych zakradli się 
złodzieje, którzy rozpruli drzwiczki kasy 
ogniotrwałej, wmurowanej w ścianie, zrabo
wali 2,600 zł. gotówką i zbiegli.

OFIARA ZAWODU MIŁOSNEGO.
Nocy ub. o godz, 2 m. 30, przy ul. S ien

nej 9, w mieszkaniu Heleny Rozentalowej 
targnęła się na  życie służąca 25-letnia H e
lena Łukomska, k tóra połknęła kilka p a 
stylek sublimatowych. D esperatkę w stanie 
ciężkim przewiozło Pogotowie do szpitala 
Dz. Jezus, D esperatka pozostawiła 3 listy: 
do swej chlebodawczym , rodziców i — po
licji. T reść pierwszego listu „Panią proszę 
bardzo, żeby była łaskaw a rzeczy moje od
dać moim rodzicom. Przepraszam  panią 
bardzo, że robię jej tyle nieprzyjem ności i 
zm artwienia. J a  na moje życie zapatryw a
łam  się pesymistycznie, Każdy człowiek 
jest tylko człowiekiem i ma swoje wady i 
skłonności. Jeszcze raz panią b. p rzepra
szam (—) H elena". W liście do policji p i
sze:,, Do w ładzy śledczej. O śmierć moją 
proszę nie winić nikogo. U przykrzyło ml 
się życie i sam a je sobie odbieram  (—) H e
lena". Zaznaczyć należy, że n a  kilka go
dzin p rzed otruciem  się u Łukomskiej był 
jakiś mężczyzna, Ł. mówiła, iż jest to 
kuzyn. Po wyjściu jego Ł. napisała listy, 
odcięła fotografię z podobizną rzekomego

kuzyna i o tru ła się. Dochodzenie w tej spra 
wie prow adzi policja 8 komis.

TAJEM NICZE POSTRZELENIE.
Na rogu ul. Płockiej i Górczewskiej n ie

znany spraw ca napadł na 45-letniego Mi
chała Komosa, malarza, do którego w y
strzelił z rewolweru. Kula ugodziła K. w 
lewą dłoń. Spraw ca zbrodniczego czynu 
zbiegł. Ranny pojechał na opatrunek na 
stację Pogotowia.

W  CENTRUM STOLICY.
W jednej z II rzędnych • restauracyj na 

Krak. Przedm. inspektorow i lasów państwo 
wych Żurkowskiemu, który  był podchmie
lony, skradziono portfel z gotówką. Spraw 
cami kradzieży okazali się: Stanisław  N a
w rocki i Zygmunt Budzyński. Pierwszy z 
kolegą swym Janem  Gnatowskim wpadli 
w krótce do restauracji W ielochowskiego 
(Trębacka 2), gdzie grożąc rewolweram i r i -  
stauratorow i, kazali się całować po rękach. 
W tym czasie nadszedł policjant 12 komis. 
K orczak, k tó ry  całą trójkę zatrzym ał i prze 
prow adził do aresztu. Portfel z gotówką 
przepadł.

KRADZIEŻE ROWERÓW.
W stolicy grasuje szajka złodziejów, spe

cjalistów od kradzieży stalowych rumaków. 
Złodzieje upatrują miejsce przed bankami, 
pocztą, telegrafem i t. p. ponieważ row e
rów do portjern i wprowadzać nie można. 
W czoraj z p rzed gmachu Banku Powszech
nego Związkowego w Polsce sp. akc. (Zgo
da 11) gońcowi, Ignacemu Zamojskiemu 
(M arjensztadt 3) skradziono row er w arto
ści 250 zł.

W CZASACH KRYZYSU I BEZROBOCIA
CIĄGŁE SAMOBÓJSTWA

46-letni Stanisław  Gospodarczyk, robo t
nik o tru ł się na rogu ul. Okopowej i Leszno 
Przewieziony do szpitala Wolskiego G o
spodarczyk zmarł.

22-letnia W ładysław a K acperska, przy 
mężu napiła się jodyny.

30-letni Dawid Krauze, bez zajęcia, b ę 
dąc pijany napił się esencji octowej na ro 
gu ul. Gęsiej i Okopowej. D esperatam i za

jął się lekarz Pogotowia, poczem Krauzego 
przewiózł do szpitala na Czystem.

Z BRAKU PRACY I DACHU NAD 
GŁOWĄ.

Przed domem Nalewki 37, upadła i s tra 
ciła przytom ność 20-letnia Mania R ozenber 
żanka, służąca (Radom), L ekarz Pogotowia 
stw ierdził osłabienie w skutek wycieńczenia 
i przewiózł R. na stację Pogotowia.

Z E  S P O R T U
ZAKOŃCZENIE TENISOWYCH 

MISTRZOSTW POLSKI.
W e Lwowie zakończone zostały teniso

we m istrzostw a Polski, przyczem  wynikł 
były następujące:

F inał gry pojedyńczej panów: Tłoczyński 
bije zdecydowanie M aksa Stolarow a 6:4, 
4:6, 6:1, 6:4.

Finały gry podwójnej panów: bracia Sto* 
larowie biją parę  W itman — Horain 7:j , 
1:6, 6:3, 7:5.

W grze mieszanej para  Volkmerówna — 
Popław ski była rew elacją dnia, gdyż od
niosła w  ciągu jednego dnia aż trzy  zwy
cięstwa, bijąc w ćwierć finale parę  Roda.u- 
ska _  W itman 2:6, 6:2, 6:0, w półfinale p a 
rę Porow ska — H orain  6:2, 7:5, a w finale 
niespodziewanie parę  Dubieńską — Tłoczyń
ski 7:5, 6:1.

Przypominamy nadto, że finał gry pań 
w ygrała Jędrzejow ska, bijąc Volkmerównę 
6:2, 6:1, a finał gry podwójnej pań w ygrała 
para  Jędrzejow ska i D ubieńską bijąc parę  
Rudawska — Volkmerowna 6:2, 6:2. Finał 
juniorów w ygrał H olander bijąc Pfahla 6:4. 
6:1.

W YJAZD REPREZENTACJI HAZENY.
Polska reprezentacja hazeny wyjechała 

do Pragi na dwa mecze 5 w rześnia Praga— 
Łódź i 6 w rześnia Praga — W arszawa. W 
sk ład  drużyny wchodzą: Gawska, Gapiń- 
ska, Duchówna, W iszniewska, Szmidtówna, 
Połom ska, Głażewska. Rezerw owe: K o rd rv  
ska, W ierzbołow ska i Hołyszewska. Kierów 
nikiem ekspedycji jest p. W. Kwast. Kwaś
niew ska wyjazd swój w ostatniej cfiwitt 
odwołała,

NURMI I VIRTANEN W  POLSCE.
Program w ielkich zawodów lekkoatletvcz 

nych W arszaw ianki został ustalony n astę 
pująco: 19 w rześnia zawody z udziałem 
Nurmiego w W arszawie, 20 w rześnia Nur
mi w Katowicach, 26 września Virtan-.-n

TEATR „ATENEUM”. Zespół pod arty- 
stycznem kierownictwem K arola A dw ento
wicza wprowadził dla wygody publiczności 
przesprzedaż biletów teatralnych na sztukę 
„Człowiek z teką" Al. Fajki w kasie te a 
trów. M arszałkowska 98 (Orbis) — telefon 
316-99.

Na żądanie te ’efoniczne bilety będą od
syłane <lo domu.

TEATR POLSKI: Dziś i codziennie go
ścinne występy T eatru  Regionalnego. G rana 
jest ostatnia nowość tego ciekawego zespo
łu p. t.: „W esele Łowickie".

Ceny zniżone o 45 procen t .
TEATR „NOWOŚCI" (Bielańska 5). Dziś 

i codziennie melodyjna operetka K atschcra 
,.B łękitny Express" w znakomitej obsadzie 
z p.p.: Kulczycką, Orską, Rylską, Dembow
skim, Horskim, Kamińskim Redo, Sempoliń
skim, Szczawińskim i Tatrzańskim  na czele.

TEATR „MORSKIE OKO". Dziś prernje- 
ra szeregu atrakcyj z chórem W arsa, Ire
ną C am ero, Lunią N estor d °o  Cornari na 
czele.

TEATR „WESOŁE OKO". Dziś w sobo
tę, rozpoczyna sezon nowy T ea tr Rewji 
„W esołe Oko". Połączone zespoły 
M orskiego Oka i W esołego W ieczoru o* 
tw ierają sezon w ielką rew ją p. t.: „W eso
łe Oko” w dawnym lokalu .W esołego W ie
czoru" przy ul. Nowy Świat Nr. 63.

TEATR „NOWY ANANAS", Dziś i co- 
dziennie rewja p. t. , Raj bez mężczyzn ‘ w 
k tórej oprócz dotychczasowego zespołu uj
rzymy doskonałą H a lk ę  Rapacką, popular
nego śpiewaka Faiiezewdklego oraz po  Po
w rocie z urlopu Skw ierczyńską i W elina.

TEATR NA CHŁODNEJ. (Chłodna 49 ,. 
We w torek dnia 8 b. m. b. zespół artystów  
teatrów  Polskiego i M ałego rozpoczyna 
przedstaw ienia świetną, tryskającą humorem 
komedją M arjusza Maszyńskiego „Koniec i 
początek" z udziałem autora, Modrzewskiej 
Kawińskiej, Romanówny, Frietschego i Mał

OTW ARCIE ,.TEATRU DLA DZIECI", 
w „Hollywood". W  niedzielę 6 b. m. o go
dzinie 12 odbędzie się uroczyste otw arcie 
trzeciego sezonu teatralnego popularnego 
w stolicy „T eatru  dla dzieci Tymoteusza 
O rtyma".

TEATR LUDOWY (Smocza 30): Dziś i 
codziennie o godz. 8.15 ■ Buenos A ires $
sztuka w 3 aktach z tyc ia  handlarzy żywym 
towarem.

K I N O
R E W JA

(Finlandia) i Kohn (Niemcy) w W arszawie, 
27 w rześnia ciż sami w Krakowie lub Ka
towicach. W e wszystkich tych biegach ve- 
zmą udział Petkiewicz i Kusocińskt,

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RAD JO

10,00 — 11.55 Transm isja ze Lwowa uro
czystości otw arcia XI Międzynarodowych 
Targów Wschodnich. 11.58 -•  12.05 Svgoał 
czasu. H ejnał z wieży M ariackiej. 12.10—
13.10 Muzyka z p ły t gramofonowych. 13.10 
— 13.20 Komunikat PIM. 14.45 -  14.50. 
K omunikat Tow. Kooperatv»tów. 1150 —
15.10 Komunikat gospodarczy. 15.25 — 15 45 
Przegląd wydawnictw periodycznych. 15.45
16.00 Wiadomości wojskowe dla wszystkich.
16.00 — 16.50 Program  dla młodzieży. 16.30 
— 16.50 Koncert dla młodzieży w wyk. Ork. 
P. R. pod dyr. Józefa Ozimińekiego. 16.50
— 16.55 Komunikat Centr. B iura Hydrogr. 
16.55 — 17.15 Odczyt p. t. „A rchitektura 
świetlna". 17.15 — 17,35 Muzyka z p ły t 
gramofonowych. 17.35 — 18.00 Odczyt p. 
t.: „Misjonarz polski w Japonji w 17-tym 
wieku". 18.00 — 19,00 Transmisja Nabożeń 
stwa z O strej Bramy w W ilnie. 19.00—19.20
19.00 — 19.30 Rozmaitości. 19.20 — 19.25 
K om unikat Tow. do Zachęty Hodowli K o
ni w Polsce. 19.25 — 19.40 M uzyka z płyt 
gramofonowych. 19.40 — 19.55 W iadom o
ści bieżące rolnicze. 19.55 —  20.00 Komuni
kat, 20.00 — 20.10 Prasowy Dziennik Ra- 
djowy. 20.10 — 20,15 K om unikat spo rto 
wy. 20.15 — 22.00 Muzyka lekka. 22.00 — 
22.15 W  rubryce ,Na widnokręgu". 22.15— 
22.20 D odatek  do Prasowego Dziennika Ra 
djowego. 22.20 — 22.25 Komunikaty. 22.30
— 23.00 U tw ory Chopina w wyk. Zbignie
wa Drzewieckiego, 23.00 — 24.00 Muzyka 
taneczna.

Co wyświetlają kina?
ADRIA PALACE: „Swawolne studentki", 
ATLANTIC: „Szary dom".
APOLLO: „X 27" z M arleną Dietrich. 
COLOSSEUM: „W ygnańcy *.
W  Małej sali: „Książę student".
CASINO: „10 minut strachu".
CAPITOL: „G rzesznica z M onlparnasu". 
CZARY: „Harold, trzymaj się".
FORUM: „Dynamit".
FILHARM ONJA: „Przygody Toma Sau- 

yera",
HOLLYWOOD: „Nibelungi".
HELJOS: „Skąd n :ema powrotu".
HEL: „Coraz prędzej" i rewja.
KOMETA: „Pieśniarz gór"..
LUX: „Bitwa nad Sommą”.
LOTOS: „Łódź podw odna S. 44".
MEWA: „Lokomotywa 2329" i „Pokusy 

Broawayu".
M A JESTIC: „A fryka mówi”.
M IEJSKI: „Harold, trzymaj się".
PAN: „Gdzie W schód — Wschodem" i

„M ałżeństwo na złość".
PANI: ,Pani nie chce dzieci" i „Tancerki 

w woalach".
PALACE: „Zew ziemi".
RIVIERA: „Noc upoień".
SPLENDID: ,.Niebieski motyl". 
STYLOWY: „Madame Szatan". 
ŚWIATOWID: „Milion".
SOKÓŁ: „Gdy miłość się wzbudzi 
TRLANON: „Anioł pod  szm inką".
TON: „Monte Carlo".
TĘCZA: „K urjer carski".

TOMBOLA: „Rozkosze niebezpieczeń
stwa".

ZNICZ: „W ieża miłości*.
UCIECHA: „Jej chłopczyk".
W ISŁA: „O kręty pułapki".

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA
W A R S Z A W A , W A R E C K A  9 

teL 229-70 P.K.O 1228
p o le c a

Asheroff T., Im p e ria lism e  m o
d e rn ę  6.-

Blum L., Les P ro b le m e s  de la 
Paix 6.'

Z N I C Z  Ś n i a d e c k i c h  5
Dziś I dni następnych

„Wieża miłości"
NA SCENIE REW JA

p. t .  „Ja panią uwiodą’’
Z UDZIAŁEM CAŁEGO ZESPOŁU
P o d  k i e r .  S t .  WOLAŃSKIEGO

Początek o g. 5.30, w niedzielę i św ięta 3.30

K in o  A T L A N T I C
CHMIELNA 33. POCZ. 6. 8. 10.15

Gigantyczne arcydzieło współczesnej 
kinematografii

SZARY DOM
N a d p r o g r a m :  aktualności dźwiękowe 

Foxa oraz „Micky Mauss”

K in o te a tr  MIEJSKI
D łu g a  25 H ip o te c z n a  8

Początek o godz. 6.—.
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY:

HAROLD— TRZYMAJ SIE
najweselszy film obecnego sezonu 

z udziałem H P R O L D A L L O Y D A .
N A D P R O G R A M Y  

Ceny miejsc od 50 groszy.

COLOSSEUM S  1 \
OTWARCIE SEZ0HU JESIENNEGO

„WYGNANCY" 5£
d ra m a t m iło śc i, in try g , p o d s tę p u  

I g łę b o k ie g o  p a tr jo ty z m u
W ROLACH REWOLUCJONISTÓW:

ADAM BRODZISZ 
VIKTOR VARK0NYI

W ROLI SZPIEGA OCHRANY CARSKIEJ.
Śliczna LA JANA

MAŁA SALA: R A M O N N O V A R R O  
jako K s ią ż ę  S tu d e n t.

Dla młodzieży dozwolone.

_  ”  n o w y -ś w in t  43„majestic P O c * .  © g o d * .  4

W y tw .: „Colombia Piet. Corp." 
Uwaga. Dla młodzieży ceny biletów zmźon*.

Wtargnął do sypialni

Jeanette Mac Donald
KOCHANEK 0  PÓŁNOCY

STAN POGODY
DZIŚ POCHMURNO.

Praw dopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Pomorze i W ileńskie: zmren-
nie z przelotnem i deszczami. Tem peratura 
na Pomorzu bez zmian, w W ileńskiem chło
dniej; temp. od +18" do +20°. Um iarkowa
ne w iatry zachodnie. Poznańskie i Polska 
środkowa: jeszcze chmurno, jednak w cią
gu dnia przejaśnienia. Temp. około +  2(1". 
S łabe w iatry zachodnie.

1 v a O lU S I E J  G1EIDS
W aluty: Doi. St. Zjedn. 8.92K .
Dewizy; Holandja 359.70, Londyn 43.39, 

Paryż 35.01, Praga 26.4334, Szwajcarja 
174.05, W iedeń 125.50.

O broty mniej, niż średnie.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Zarząd T elefonów  W arszaw skich  P. A. S. T.
Zawiadamia P. T. Abonentów, że w sobotę wieczorem dnia 

5 września rozpocznie się przełączenie na centralę automatyczną 
przy ul. Pięknej telefonów oznaczonych w nowym spisie literę C.

Uprasza się o zak reślen ie  litery B I C na okładce spisu i po
sługiwanie się od dnia 6 b. m. dla telefonów oznaczonych lite r?  B 
i C wyłącznie numerami autoraatycznemi. umieszczonemi. po p ra 
wej stronie powyższych liter (rozpoczynają się one od cyfry 9).

Po wykonaniu powyższej roboty zostanie ukończona auto
matyzacja południowej dzielnicy miasta.
U w a g a .  Telefony oznaczone literam i od D do K należą do pół

nocnej dzielnicy (Tłomackie), której autom atyzację roz
pocznie się za kilka miesięcy: dla tych telefonów w aż
ne są nadal numery ręczne, umieszczone z lewej strony 
liter od D. do K.

Ogłoszenia drobne

Pl a c e  od 5 groszy pod 
W arszawą na spłaty 

dwuletnie sprzedajemy. 
Hoża 1—2. tel. 8-52-93,

FOTOGRAFIE t
gitymatycji wykonywa 
w 15 minut Zakład Fo
tograficzny „Leonar* 

1 Nowy-Świat 21.
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Rzeczy ciekawe 1 aktualne

Nasze zdjęcie przedstaw ia jeden z 
m om entów  niedawnej przeszłości.

Poincare ówczesny p rezydent Repu
b l ik i  Francuskie j przyjeżdża do ów 
czesnego Petersburga. W ita  go na o- 
k ręc ie  Car „W szechros ji" —  M ikołaj II.

Spotkanie powyższe, k tó re  jak  w ia 
domo, doszło do sku tku  w  lipcu  1914 
roku, a w ięc w przeddniu wybuchu w o j- 
ny, w yw o ła ło  w  sferach po litycznych 
w ie lk ie  w rażenie.

N iedaw no w yb ra ł się sterow iec n ie 
m ieck i „Hr. Zeppelin" w  podróż do Po
łudn iow ej A m e ryk i. S terow iec przeby ł 
szczęśliw ie ocean A tla n ty c k i i w y lądo 
w a ł w  B razy lji. Nad brzegami B razy lji 
rozszalała się jednak burza, k tó ra  u- 
szkodziła  bok olbrzym a pow ietrznego.

W  Am eryce skonstruowany został 
now y spadochron k tó ry  jest zupełnie 
bezpieczny w  użyciu. K ons truk to r tego 
spadochronu dokonał osobiście przeszło 
300 skoków  z samolotu i we w szystkich

tych  w ypadkach, spadochron w ykaza  
swe w ie lk ie  w a lo ry .

N o w y  spadochron jest znacznie m nie j
szy od d a w n i  eszych i składa się z szere 
gu zasadniczych płaszczyzn.

WARUNKI PRENUMERATY 
CENY OGŁOSZEŃ. Za wiersz
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie.

lERATYs w W arszaw ie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8. drobne*1 za w vraz t t  2b

wysokości 1 milimetra o ^ p r t .  t o ż e j .^ U k f a d  o g ł o S  2  tekście S -s z p a li^ y . układ z w y c z a jn y c h -

10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Adm inistracja me odpow iada_____

R edaktor odpow iedzialny: W A C Ł A W  CZARNECKI.
W ydaw ca R A D A  NACZELNA P. P. S.

Odbito w drukarni ,,Robotnika“, Warecka 7.

Z NIEDAWNEJ A JEDNAK JAK 
DAWNEJ PRZESZŁOŚCI

W GŁĘBINACH OCEANU LODOWATEGO
ZAGINĘŁA PODWODNA WYPRAWA POLARNA KPT. WILKINSA

W CIĄGU TRZECH 
MINUT

Z MOSKWY DO LENINGRADU
W  ostatnich miesiącach przeprow a

dzano w  R osji sow ieckie j p róby jedno
czesnego drukow ania  gazet wychodzą
cych w  M oskw ie  i m iastach p row inc jo 
nalnych. W  tym  celu m atryce „Prawdy" 
i „Izwiestiji" aeroplanam i rozsyłano do 
miast prow incjona lnych, oddalonem i 
naw et 1000 —  2000 km. od M oskw y, 
tak  że na p row inc ji p o ja w iły  się w je
dnym dniu pisma z tą samą treścią co 
pisma m oskiewskie. \

Ze względu na to, że pom iędzy Le 
ningradem a M oskw ą nie istn ie je, pasa
żerskie połączenie lotn icze, m oskiew 
skie „Izwiestija" czynią obecnie próby 
przenoszenia o d b itk i gazety drogą fo to- 
telegramu. P róby przeprowadzane są w  
następujący sposób: o d b itk i stronnic nu
meru .izw iestia" no ich złam aniu prze-

ROZRUCHY GŁODOWE NA DALEKIM WSCHODZIE
BEZROBOTNI CHIŃCZYCY ZABIERAJĄ ŻYWNOŚĆ ZE SKŁADÓW

ZEPPELIN ZOSTAŁ USZKODZONY PRZEZ BURZĘ ZE ŚWIATA TECHNIKI 
I WYNALAZKÓW

NOWY ZUPEŁNIE BEZPIECZNY SPAD0CHR0

Od k ilk u  dni brak jest wiadomości o 
losach łodzi podwodnej „Nautilus" i jej 
załogi. O statnie w iadom ości przesłane 
drogą rad jow ą z pok ładu  „Nautilusa" 
donosiły, iż łódź podwodna walczy z sil
ną burzą i manewruje wśród kry lodowej i 
na wodach na północ od Szpicbergu.

Jeden z akum ula to rów  łodz i trz y  dni 
temu b y ł uszkodzony, kap itan  W ilkins  
donosił iż po uspokojeniu się łódź pod
wodna miała pogrążyć się i podróżować 
pod lodami w kierunku bieguna. Brak 
w iadom ości z pokładu „Nautilusa" w y 
w ołu je  n iepokó j tem bardziej, że w y 
praw ę kapitana W ilk in sa  prześladują 
ciągle rozmaite nieszczęścia a głównie 
usezkodzenia maszyn łodzi podwodnej.

Stacje rad io te legraficzne w  N orw eg ji 
us iłu ją  naw iązać łączność telegraficzną 
z „Nautilusem. jednakże dotychczas bez 
skutecznie.

N ie k tó rzy  przypuszczają że załoga 
Nautilusa opuściła łódź podwodną i usi- i 
łu je  w ybudow ać na lodzie radjostację, j 
celem zaw iadom ienia św iata o losach i 
w yp raw y.

W  Londynie  b rak  w iadom ości o lo 
sach w yp ra w y  kap itana W ilkinsa w zbu
dziła  w ie lk i n iepokó j. Prem jer norw er- 
ski ośwadczył, iż rząd praw dopodobnie (

! ju tro  rozpocznie przygotowania do eks- j  
| pedycji ratunkowej. W edług p lanów  j 
j rządow ych na w ody podbiegunowe w y- ; 
i słane zostaną dwa okręty poławiaczy 

lok, k tó re  zajmą się poszukiwaniam i.

N orw escy podróżn icy podbiegunow i i 
lo tn icy , k tó rz y  b ra li udz ia ł w  w ypra - 

j wach do k ra jó w  po larnych, obradow ali j 
rów n ież nad zorganizowaniem  ekspe- i 
dycj-i ra tunkow ej. Rząd norw eski zw ró 
c ił  się także do w szystkich rad jo  - ama
to ró w  z prośbą aby szukali łączności z 
„Nautilusem". Zw rócono się rów nież do 
w szystkich okrę tów , k tó re  znajdują się 
na wodach północnego oceanu Lodow a
tego, aby radjostaq'e okrę tow e naw ią
za ły ko n ta k t z „Nautilusem".

Na Szpicbergu zatrzym ano te leg ra fi
cznie jeden z okrę tów , k tó rym  udać się 
ma ekspedycja ra tunkow a na poszuki
wanie „Nautilusa".

Nasze zdjęcia orzedstaw ia ją łódź pod
wodną kp i. W ilk in sa  „Nautilus" oraz 
kabinę radio te legraficzną w  łodzi pod
wodnej, Obok rad io te leg ra fis ty  stoi k o 
m endant w yp ra w y  kp t. W ilkins.

Strasz liw y kryzys gospodarki ka p ita 
listycznej odb ił się n ie ty lk o  na pań
stwach kap ita lis tycznych  w  Europ ie  i 
Stanach Zjednoczonych A m e ryk i P ó ł
nocnej. Państwa azja tyckie  notu ją ró w 
nież coraz w iększy w zrost bezrobocia. 
W  w ie lu  m iastach Chin rozruchy i re 
w o lty  głodowe są na porządku dzien- 

j rym .
Nasze zdjęcie przedstaw ia jak bezro

botny i g łodny tłum  ku lisów  chińskich 
w dz ie ra  się s iłą  do sk ładów  żywnościo
wych. Oczyw iście i  tam nad porząd
kiem  czuwa polica, k tó ra  w  chw ilę  póź
niej zapomocą k u l karab inow ych lub 
p rzynajm nie j ko lb  p rzyw raca  „porzą ,- 
dek".

O brazki podobne znane dobrze u na* 
są coraz częstsze na D alekim  W scho
dzie.

POŻYTECZNA IN0WACJA W SZKOLNICTWIE
JAP0ŃSKIEM

noszone są do cen tra li te lgraficznej, 
skąd specjalny aparat przenosi lotogra- 
Iczny obraz stronicy w przeciągu trzech 
minut do Leningradu. Pewne trudności 
techniczne w yn ika jące z tego,, że stron
nice gazety są w ie lk ie , a aparat przeno
si ty lk o  m ałe fotografje, zostały p rze ła 
mane w  ten sposób, że strona fo togra fo
wana jest częściami. W  Leningradzie na
stępnie z części tych  ułożona zostaje ca
ła stronnica, poczem z odb tk i w ygotow a
na zostaje klsza, względne m atryca, z 
k tó re j d ruku je  się całą gazetę. Od w yn i
ków  tych  prób zależy, czy sposób ten 
zastosowany będzie w  p raktyce .

Nasze zdięcie przedstaw ią  aparat te 
legraficzny, przesyła jący obrazy oraz od
b itk i d ruków  na odległość.

W edług ostatnich w iadomości, poda
nych przez prasę japońską, M in is te rjum  
O św iaty zamierza przeprow adzić re 
w izję podręczn ików  szkolnych celem 
przystosowania ich do nowoczesnych 
w arunków  społecznych. A  w ięc  z pod
ręczn ików  usunięte mają być nietylko  
całe ustępy o stosunkach między panem 
a sługą, datujące z czasów feudalnych, 
ale naw et terminy oznaczające sługę, 
któ re  zosta ły zaczerpnięte z języka 
chińskiego i zaw ie ra ły  w  sobie pojęcie 
niższości, Inowacja ta służyć ma do de
mokratyzacji społeczeństwa japońskie
go-

W  tym  sa,m.vm celu usunięte mają 
być n iektó re  h istoryczne postacie samu
ra jów . a w prowadzone im iona mężów 
nauki, rekru tu jących  się z t. zw. klas 
„n iższych".

D la  ożyw ienia uczuć m iędzynarodo
w ych podręczn ik i zaw ierać mają opisy 
solidarności m iędzynarodowej, czego 
dowodem była  np. pomoc, z jaką po
śpieszył ca ły  św ia t Japon ji do tkn ię te j 
trzęsieniem  ziem i w  1923 r.

Jak  na stosunki japońskie, gdzie za
korzen iony jest od w ie kó w  podział na 
kasty, inowacja ta oznacza o lb rzym i

k ro k  naprzód na drodze dem okra tyzacji 
społeczeństwa.

B. DYKTATOR
HISZPANJI W KRYMINALE

Z M ad ry tu  donoszą, że b. dyktato*. 
H iszpanji gen. Berengeur został ponow
nie aresztowany.


